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Część powstańców pod dowództwem 
Jana Matlińskiego powstrzymała 
jedną z kolumn pod Ludwinowem. 
Reszta podjęła krwawą walkę z 
głównymi siłami rosyjskimi z Siedlec 
oraz Mińska.

Jedynie śmiały manewr zaczepny 
wojsk polskich mógł uratować 
powstańców zgrupowanych w mieście. 
W tym celu grupa ok. 1000 kosynierów, 

Bitwa pod Węgrowem była jedną 
z największych potyczek podczas 
powstania styczniowego pomiędzy 
wojskami rozsyjskimi a polskimi. 
Wojska powstańcze pod dowództwem 
Władysława Jabłonowski 
„Genueńczyk” i Jana Matlińskiego 
„Janko Sokół” zebrali w mieście ok. 3 
000 powstańców. 

Zaniepokojeni taką sytuacją 

Rosjanie nie zwlekając postanowili 
odbić miasto i w tym celu ściągnęli 
z pobliskich garnizonów znaczne 
siły pod dowództwem pułkownika 
Papaafanasopuło w sile 1000 ludzi z 
kilkoma armatami. Rosjanie nadciągali 
z kilku kierunków. Miasto zostało 
otoczone kordonem i stanowiło łatwy 
cel do ostrzału armatniego (na wieży 
kościelnej wywieszona była biało-
czerwona flaga). 

KALENDARIUM HISTORYCZNE
Powstanie styczniowe - 3 lutego 1863 roku miała 
miejsce bitwa pod Węgrowem

dowodzonych przez Władysława 
Jabłonowskiego, przeprowadziła atak 
na rosyjskie armaty. 

Zaskoczenie Rosjan było całkowite. 
Jednak straty polskie były poważne. 
Rosjanie zmuszeni byli odstąpić, 
co pozwoliło pozostałym oddziałom 
powstańczym bezpiecznie wycofać się 
z miasta. Liczba poległych powstańców 
podczas szturmu na armaty, podawana 

AK Auto

Telefon  (860)827-0095
Cell    (860)490-3158
Fax     (860)225-7005
 akauto71@gmail.com

71 South Street

New Britain, CT

AK Auto LLC

Andrzej Kasica

Sprzedaż samochodów
Całkowita blacharka 
 samochodowa
Naprawy ogólne
Szyby do samochodów

ciąg dalszy na str.4
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Dzień Babci i Dzień Dziadka, 
choć osobiście wolę, Dzień 

Dziadzia, bo dziadek to jest do 
orzechów. Święto, które zawsze jest 
pilnie strzeżone w naszej szkolnej 
tradycji. Jest ono wyjątkowe, 
bo dotyczy wyjątkowych osób, 
o których mamy najcieplejsze 
wspomnienia.

Świat idzie do przodu, patrząc teraz na 
typowe Babcie i typowych Dziadziów, 
to każdy z nich śmiga po internecie, 
mają profile na Facebooku, bez 
problemu obsługują smartfony i nie 
straszne są im podróże. Lecz jedno 
pozostaje niezmienne… ich miłość do 
wnucząt.

Któż, jak nie ONI rozpieszczali i 

rozpieszczają do granic cierpliwości 
każdego rodzica. Potajemnie wciskają 
banknoty, karmią słodyczami i 
gotują (zwłaszcza babcie) ulubione 
przysmaki. Kochają bezgranicznie 
i po równo, niezależnie od liczby 
posiadanych wnucząt. Są skarbnicą 
mądrości, których nawet Google 
nie są wstanie nam wyszukać. Tak 
zwyczajnie… tak po prostu, bez nich 
życie byłoby szare.

W PSS Derby, uczniowie wraz 
z wychowawczyniami, również 
pamiętali o tym święcie. Szczególnie, 
w klasach młodszych, gdzie przy 

“małym” wsparciu wychowawców, 
uczniowie przygotowali 
multimedialne prezentacje, tak by 
życzenia mogły dotrzeć do każdego. 
Warto przypomnieć, że niektórzy 
swoich dziadków mają w Polsce. Nie 
obyło się też bez tradycyjnych laurek 
okraszonych ciepłymi życzeniami 
oraz rysunkami.

Pamiętajmy o nich i cieszmy się 
każdą chwilą, którą możemy spędzić 
z nimi.

B.Wojcieszak

“Święto,  
o którym nie wolno zapominać”
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   Rozważania  o.        Marcina

 

STAN F u r n i t u r e L L C
P O L S K I  S K L E P  M E B L O W Y

59 High St., 
New Britain

Godziny otwarcia
Wtorek - Piątek. 

10:00am do 5:00pm
Sobota i niedziela. 

10:00am do 2:00pm

call (860) 817-6225  (860) 229 - 0879
  email: superliving@sbcglobal.net

*Jadalnie * Sypialnie * Biura * Przedpokoje 
*Meble dziecięce * Wersalki * Narożniki* 

Kanapy * Fotele * 
Krzesła *

 Krzesła barowe * 

W Kafarnaum Jezus w szabat 
wszedł do synagogi i nauczał. 
Zdumiewali się Jego nauką: uczył ich 
bowiem jak ten, który ma władzę, a 
nie jak uczeni w Piśmie. Był właśnie 
w ich synagodze człowiek opętany 
przez ducha nieczystego. Zaczął 
on wołać: «Czego chcesz od nas, 
Jezusie Nazarejczyku? Przyszedłeś 
nas zgubić. Wiem, kto jesteś: Święty 
Boga». Lecz Jezus rozkazał mu 
surowo: «Milcz i wyjdź z niego! » 
Wtedy duch nieczysty zaczął nim 
miotać i z głośnym krzykiem wyszedł 
z niego. A wszyscy się zdumieli, tak 
że jeden drugiego pytał: «Co to jest? 
Nowa jakaś nauka z mocą. Nawet 
duchom nieczystym rozkazuje i są Mu 
posłuszne». I wnet rozeszła się wieść 
o Nim wszędzie po całej okolicznej 
krainie galilejskiej (Mk 1, 21-28).

Chyba każdy z nas wyobrażał sobie 
Boga, jak wygląda, jak się porusza, 
jak mówi, Te wszystkie obrazy Boga 
jako starego dziadka, z długą siwą 
brodą, o pobożnej minie i zmęczonym 
spojrzeniu, które widzimy nieraz w 
kościołach nijak się mają do tego, 
co opisuje Biblia. Gdyby dziś ukazał 
się Bóg, teraz, w tym momencie, to 
wszyscy byśmy umarli, przytłoczeni 
potęgą Jego majestatu, nikt z nas 
nie przeżyłby spotkania oko w oko z 
Nim. 

Pismo Święte w wielu miejscach 
podkreśla, że nie da się stanąć przed 

Bogiem i zobaczyć dokładnie Jego 
oblicze. Bóg doskonale o tym wie i 
dlatego postanowił przemówić do 
nas inaczej, pokazać nam to oblicze 
w taki sposób, byśmy mogli je 
zobaczyć, przemówić do nas w taki 
sposób, byśmy usłyszeli. Uczynił to 
w swoim Synu, który przybierając 
postać człowieka, stając się jednym 
z nas, ukazał nam prawdziwe 
oblicze Boga, oblicze pełne miłości, 
miłosierdzia, zatroskania o każdego 
człowieka, oblicze Boga, który 
jest bezwzględny wobec zła, lecz 
pełen litości i współczucia dla 
ludzkiej niedoli. Tak prezentuje 
we wspomnianej Ewangelii, jako 
Ten, dla którego każdy człowiek 
jest najważniejszy, zwłaszcza ten, 
który upadł, który cierpi z powodu 
własnych słabości, w którego życie 
weszły różne „demony” i trzymają 
na uwięzi. Bóg, który zniża się do 
człowieka, który ma moc przemienić 
ludzkie życie, wyrwać je z kajdan 
niewoli złego, przed którym zło może 
jedynie zamilknąć, skulić się jak pies 
i na którego słowo ucieka w otchłań. 

Oto prawdziwy obraz Boga, nie taki 
jak często przedstawiają Go ludzie. 
A bazuje on nie na miłości, lecz na 
strachu, na tym, że Bóg jest Sędzią, 
Katem, Mścicielem, który wprawdzie 
wyzwala z grzechów, lecz tylko po to, 
żeby potem się zemścić na człowieku 
za odstępstwo i upadek. Takie 

Prawdziwy obraz Boga
myślenie widać często w naszych 
postawach, gdy nie traktujemy 
Boga jako źródło miłości, lecz lęku, 
kary. Izraelici myśleli podobnie, co 
powiedzieli otwarcie Mojżeszowi w 
słowach: Niech więcej nie słucham 
głosu Pana, Boga mojego, i niech już 
nie widzę tego wielkiego ognia, abym 
nie umarł (Pwt 18,16). 

Bóg rozumie nasz strach, wie, że 
mamy prawo się Go lękać, lecz 
nie chce byśmy w tym strachu 
dystansowali się od Niego, uciekali 
przed Nim. Wielu ludzi nie chce 
przystąpić do sakramentu pokuty, 
bo się zwyczajnie boją, są przerażeni 
tym, że Bóg może ich ukarać za 
grzechy. Nie rozumieją, że dla Boga 
nie grzech jest najważniejszy, lecz 
człowiek. Przypominają człowieka, 
który wie, że jest chory, lecz nie chce 
iść do lekarza, bo boi się, że dostanie 
zastrzyk. Bogu nie podobają się nasze 
grzechy, nie cieszy się z naszego zła, 
podobnie jak lekarz z choroby, lecz 
mimo tego Jego miłość i troska o 
nas nieustannie skłaniają Go do 
przebaczenia nam, odpuszczenia 
win i przygarnięcia do siebie. 

Bóg nie ma żadnej przyjemności 
ani korzyści w karaniu nas czy 
mszczeniu się za popełniane przez 
nas zło. To niestety człowiek, często 
nieświadomie lub poprzez trudną 
historię życia, przerzuca na Boga 
obraz straszliwego tyrana i drży przed 

Nim, pompując swe serce strachem 
i niepewnością. Dlatego Jezus stał 
się człowiekiem, by pokazać nam, 
kim naprawdę jest Bóg i jaki ma 
stosunek do człowieka. Jezus jest 
zapewnieniem Boga o Jego do nas 
miłości i zachętą do tego, byśmy 
Boga się nie bali, nie żyli w ciągłym 
strachu i napięciu spowodowanym 
sztucznym wmawianiem sobie 
lęku. Jedyne czego mamy się bać 
wobec Boga to utrata Jego łaski, 
odwrócenie się od Niego, wzgarda 
Jego nieskończoną do nas miłością. 
Tego mamy się lękać, możliwości 
utraty tego, co Bóg daje nam hojnie 
i z miłością. 

Jaki jest w tobie obraz Boga? Jak 
na Niego patrzysz? Jak na Tego, 
który chce cię zabić czy zbawić? 
Czy jesteś zdumiony widząc Jego 
działanie w twoim życiu, czy bardziej 
przestraszony? Ten, kto pragnie 
zobaczyć Boga, niech spojrzy na 
Chrystusa, zasłucha się w Jego 
słowa, zobaczy Jego czyny. Jeśli 
ktoś jeszcze śmie myśleć, że Bóg 
jest straszliwy, jeśli ktoś boi się 
Boga, widząc całą dobroć, z jaką 
Chrystus podchodził do człowieka, 
to nosi w sobie fałszywy obraz Boga, 
nie rozumie kim jest naprawdę. 
Bóg jest sprawiedliwy, lecz Jego 
sprawiedliwość jest oparta na 
miłości, która jest nieporównanie 
większa niż chęć karania nas.

O. Marcin Ćwierz

tel. 203-795-0330

Dentystka
Dorota Brynda-Hansen, DDS

Orange Dental Group
472 Boston Post Rd suite 5 , Orange, CT 06477

AKCEPTUJEMY WIĘKSZOŚĆ UBEZPIECZEŃ

ZNIŻKA 
dla pacjentów
bez ubezpieczeń

leczenie dzieci i dorosłych
rozmawia po polsku



POLONIA4

POLONIA - wydanie 3, 3 lutego 2023

walkę kosynierów do bitwy pod 
Termopilami:

Grek ma więcej świetnych w dziejach 
kart
Niż łez… w mogile –
U Polaka tyle Węgrów wart,
Tyle!… co Termopile…

W roku 1904. Poetka Maria Konopnicka 
napisała wiersz Bój pod Węgrowem..

BÓJ POD WĘGROWEM.
(1863 8 lutego)

Na Podlasiu, pod Węgrowem,
Wody Liwca płyną,
Tam się bije dzielny Sokół,
Ze swoją drużyną.

Tam się bije dzielny Sokół,
Lecz go Moskwa dusi,
Jeśli partję ma ocalić,
To uchodzić musi.

Musi z jawnej wywieść zguby
I broń i żołnierzy...
Lecz kto odwrót ten zakryje,
Gdy Moskwa uderzy?

Dwustu zuchów się zebrało
Z partji na ochotę,

— Idźcie bracia! Już my Moskwie
Damy tu robotę!

I jak burza, tak wpadają
Na armaty wroga —
Poszły w popłoch kanoniery,
Krzyczą: Radi Boga! —

Myśli Moskwa, że to Sokół 
Wziął ich w te obroty,
Już się walą czarną rzeką
Te piechotne roty...

Stoją mężnie młode zuchy,
Bój się wszczął zajadły...
Do jednego bohatery
W walce owej padły.

Do jednego padły w walce,
Męczeńską drużyną —
Ale Sokół uszedł z swymi.
Tak to u nas giną!

Obcy piewca, cześć oddając (1)
Takiej męstwa sile,
Nazwał bitwę pod Węgrowem:
— Polskie Termopile!

(1) Poetka odnosi się do wiersza 
francuskiego poety Augusta Barbier 
„Atak pod Węgrowem” 

Na pamiątkowym kamieniu na miejscu 
bitwy widnieją słowa: Na prochach 
waszych, z pól polskich kamienia, 
wznoszą przez pamięć wdzięczne 
pokolenia.

Niestety pomimo heroizmu walczących 
powstańców Powstanie Ssyczniowe 
upadło. 

Jednak pomimo tej klęski zasiane 
zostało ziarno, które zaczęły kiełkować: 
obudzono świadomość narodową 
chłopów, społeczeństwo zaczęło w 
miarę rozwoju tych ziem ewoluować w 
stronę nowoczesnego kapitalistycznego 
ustroju.

Na podstawie Wikipedia  
opracował KK

przez Rosjan i powtarzających po nich 
te dane historyków polskich, to 128 
zabitych. 

Tymczasem węgrowska księga 
parafialna wspomina jedynie o 66 
potwierdzonych zgonach, które 
dotyczą poległych powstańców 
(wszystkie akty zgonów pochodzą z 
dnia 5 lutego). Można przypuszczać, 
że ciała węgrowian zebrały z pola walki 
i pochowały rodziny na lokalnych 
cmentarzach, lecz ewentualna liczba 
62 zabitych (pozostała z ogólnej liczby 
128 poległych) jest zdecydowanie zbyt 
duża, by nie pozostawiła jakiegokolwiek 
śladu w pamięci zbiorowej miasta. 

Doniesienia Rosjan z pola bitwy w ich 
oficjalnym komunikacie wojskowym 
podawały 1 poległego i 5 rannych 
żołnierzy oraz 6 zabitych koni. Lliczba 
taka biorąc pod uwagę przebieg starcia 
(walka wręcz) wzbudza poważne 
podejrzenia co do jej wiarygodności.

Wiadomość o zwycięstwie Polaków 
szybko poszła w świat. 13 marca 1863 
francuski poeta August Barbier napisał 
wiersz Atak pod Węgrowem, gdzie 
porównał atak polskich kosynierów na 
rosyjskie armaty do heroicznych walk 
starożytnych Spartan i nazwał tę bitwę 
Polskimi Termopilami.

Również Cyprian Kamil Norwid w 
wierszu Vanitas, przyrównał nierówną 

* Jeden z największych dealerów samochodowych marki Honda
* Curtiss Ryan Honda, dealer otwarty od 1973 roku
* Kupno, sprzedaż, porada, pożyczka, ubezpieczenie,  
   wyposażenie.... wszystko  załatwimy na twą korzyść.
* Większy wybór - lepszy serwis - niższe ceny - łatwa decyzja - 
   Curtiss Ryan Honda!!!

tel. 203.929.1484

333 Bridgeport Ave * Shelton, CT 06484

Otwarty: Pon.-Czw.  9AM-8PM,   
Piątki 9AM-6PM, Soboty 9AM-5PM

        (Exit 13 z drogi numer 8)

   Serdecznie Zapraszamy

ciąg dalszyzestr.1

KALENDARIUM HISTORYCZNE
Powstanie styczniowe - 3 lutego 1863 roku miała 
miejsce bitwa pod Węgrowem
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Błąd pomiaru oszacowano na około 3 
proc.

Samodzielna 
większość PiS. Szef 

RCA zrobił symulację
Prof. Norbert Maliszewski opublikował 
grafikę przedstawiającą podział 
mandatów pomiędzy partie na 
podstawie ostatniego sondażu CBOS.
W swojej symulacji przedstawiciel 
KPRM założył proporcjonalny podział 
pomiędzy partie 22 proc. wyborców 
niezdecydowanych.
Z przedstawionej symulacji wynika, 
że PiS zdobyłoby 232 mandaty 
w wyborach, a zatem miałoby 
samodzielną większość w Sejmie. 
Koalicja Obywatelska zdobyłaby 139 
mandatów, Konfederacja i Polska 
2050 po 36, a Lewica 16. Jeden 
mandat przysługuje reprezentantowi 
mniejszości niemieckiej.
„CBOS PiS 32 proc., dla zdecydowanych 
41 proc. (niezdecydowani 22 proc.). 
Wzrosty PiS także w US/wp.pl, SC/
wpolityce. Jest węgiel, mrożone są 
ceny energii, poprawiają się nastroje 
społeczne (GUS, IPSOS). Wygrana jak 
najbardziej możliwa! 232 mandaty 
w symulacji“ – napisał w mediach 
społecznościowych sekretarz stanu 
w KPRM i szef Rządowego Centrum 
Analiz.
„Symulacja zakłada proporcjonalny 
podział wyborców niezdecydowanych. 
Jest ich 22 proc. Symulacja pokazuje 
możliwy scenariusz wygranej. Ta zaś 
zależy od naszej mobilizacji. Przeciw 
niej działa manipulacja, w której 
odbierane są nam szanse na wygraną 
na wiele miesięcy przed wyborami“ – 
napisał Maliszewski.
W następnym wpisie prof. Maliszewski 
przedstawił wyniki poszczególnych 
partii w sondażu CBOS po 
proporcjonalnym przeliczeniu 
wyborców niezdecydowanych 
pomiędzy wszystkie ugrupowania. Z 
przeliczenia wynika, że PiS uzyskałoby 
41,03 proc. głosów, KO 28,21 proc., 
Polska 2050 9 proc., Konfederacja 9 
proc., Lewica 6,41 proc., PSL 3,8 proc.

Skandal! UE przejmuje 
polskie lasy!

Czy Niemcy zabierają właśnie Polsce 
jej lasy? Lasy Państwowe: stuletnie 
doświadczenie polskich leśników trafia 
właśnie do kosza!
Polsce grozi upadek przemysłu 
drzewnego! 24 stycznia w Parlamencie 
Europejskim odbyło się głosowanie dot. 
proponowanych przez europarlament 
zmian dot. wyłączenia lasów z 
kompetencji krajowych i przeniesienie 
ich tzw. do kompetencji dzielonych (art 
4. TFUE). Na naszych oczach Polska 
traci kontrolę nad własnymi lasami! 
- Nie pozwolimy na to! - zapowiada 
minister Anna Moskwa. - Stuletnie 
doświadczenie naszych leśników trafia 
właśnie do kosza! - alarmuje rzecznik 
Lasów Państwowych
Nikt już nie ma złudzeń. To odebranie 
państwom członkowskim kolejnych 
praw przez instytucje unijne. Głos w 
sprawie, na Twitterze, zabrała minister 
Klimatu i Środowiska Anna Moskwa.
Wyrażam stanowczy sprzeciw wobec 
przyjętej propozycji Parlamentu 
Europejskiego, który chce przenieść 
leśnictwo do kompetencji dzielonych 
pomiędzy UE a Państwa Członkowskie 
– napisała Anna Moskwa. - Polskie lasy 

to wyłączna kompetencja Warszawy 
– komentuje przyjętą propozycję 
Parlamentu Europejskiego minister 
Klimatu i Środowiska. - Nie pozwolimy 
na zmianę traktatów w tym zakresie – 
podsumowała minister.
W przypadku Polski to poważne 
zagrożenie dla lasów i całej gospodarki 
leśnej oraz wzrost cen drewna.
W Polsce ok. 80 proc. lasów jest w 
rękach państwa, co nas w Europie 
wyróżnia. Nasza trwale zrównoważona 
gospodarka leśna jest wzorem dla 
innych. Narzucone przez Brukselę 
zmiany oznaczają upadek polskiego 
przemysłu drzewnego, osłabienie całej 
gospodarki i zubożenie społeczeństwa 
- komentuje Michał Gzowski, rzecznik 
Lasów Państwowych. – Wg Traktatu 
z Lizbony o leśnictwie decyduje 
wyłącznie kraj członkowski. Teraz 
komisja Europarlamentu chce oddać 
zarządzanie polskimi lasami unijnym 
urzędnikom. Stuletnie doświadczenie 
naszych leśników wyrzucą do kosza, 
a decydować będą komisarze, którzy 
lasu nie widzieli na oczy. Eksperci 
ostrzegają, że polityka klimatyczna 
UE oznacza duże ograniczenie podaży 
drewna, czego skutkiem będzie 
skokowy wzrost cen tego surowca. A 
to oznacza wzrost importu i masowe 
wycinki lasów poza Unią. Producenci 
zastąpią drewno surowcami 
nieodnawialnymi jak plastik i beton - 
dodaje.
Edward Siarka, sekretarz stanu 
Ministerstwa Klimatu i Środowiska, 
mówi wprost:
To nie tylko wbrew traktatom, to także 
oznacza upadek polskiego przemysłu 
drzewnego i gigantyczny wzrost cen 
drewna.

Prezes PSL o słowach 
polityka PO: To jest 

kolejna wpadka, 
kolejny błąd

Władysław Kosiniak-Kamysz, 
prezes PSL – Koalicji Polskiej, 
został poproszony o skomentowanie 
kontrowersyjnych słów polityka PO.
Nie milkną echa wokół skandalicznej 
wypowiedzi europosła Platformy 
Obywatelskiej Radosława Sikorskiego. 
W poniedziałek 23 stycznia w Radiu 
Zet dziennikarz zapytał polityka, 
czy wierzy w to, że rząd Prawa i 
Sprawiedliwości „przez moment myślał 
o rozbiorze“ Ukrainy.
– Myślę, że miał moment zawahania 
w pierwszych 10 dniach wojny, wtedy 
gdy wszyscy nie wiedzieliśmy, jak ona 
pójdzie, że może Ukraina upadnie. 
Gdyby nie bohaterstwo Zełenskiego i 
pomoc Zachodu, to różnie mogło być – 
stwierdził eurodeputowany.
Następnego dnia w programie „Gość 
Wydarzeń“ na antenie Polsat News głos 
w sprawie zabrał Władysław Kosiniak-
Kamysz. – To jest kolejna wpadka, 
kolejny błąd, (....) bezsensowne, głupie 
słowa. Sikorski powinien się z nich 
wycofać i przeprosić – ocenił prezes 
Polskiego Stronnictwa Ludowego.
Lider ludowców uważa, iż 
kontrowersyjna wypowiedź europosła 
PO „nie zostanie zapamiętana“ i „za 
dziewięć miesięcy, podczas wyborów 
parlamentarnych, nie będzie ona 
miała wpływu na decyzje Polaków przy 
urnach“.

Na podstawie: PAP,  DoRzeczy, 
wGospodarce.pl, Wprost 

opracował A.W.

Biden rozważa wizytę 
w Polsce. Data nie 
jest przypadkowa

Joe Biden rozważa podróż do Europy. 
Wśród możliwych krajów, które 
miałby odwiedzieć prezydent USA, jest 
wymieniana Polska. Data potencjalnej 
wizyty amerykańskiego przywódcy nie 
jest przypadkowa.
Z nieoficjalnych doniesień 
amerykańskich mediów wynika, że 
24 lutego, a więc w rocznicę wybuchu 
wojny w Ukrainie, Joe Biden mógłby 
odwiedzić Europę. Rozważana jest 
m.in. wizyta w Polsce.
CNN podkreśla, że podróż do Europy 
nie została na razie oficjalnie wpisana 
do kalendarza amerykańskiego 
przywódcy. Źródła w administracji 
USA twierdzą jednak, że wizyta na 
Starym Kontynencie jest wysoce 
prawdopodobna. Niewykluczone, że 
polityk pojawi się również w naszym 
kraju. CNN zaznacza, że Polska to 
kluczowy sojusznik NATO, w którym 
stacjonują tysiące amerykańskich 
żołnierzy i który stanowi obecnie 
centrum dla zachodnich transferów 
broni na Ukrainę.
Rzecznik Rady Bezpieczeństwa 
Narodowego pytany o plany Joe Baidena 
na 24 lutego stwierdził, że obecnie 
żadne decyzje nie zostały jeszcze 
podjęte. – Planowanie rocznicy jest w 
toku i oczywiście badamy różne opcje, 
które Stany Zjednoczone mogą zrobić, 
aby wesprzeć Ukrainę, ale nic nie jest 
jeszcze ustalone ani postanowione – 
dodał inny współpracownik prezydenta 
w rozmowie z NBC News.
Według amerykańskich mediów ze 
względów bezpieczeństwa wizyta Joe 
Bidena w Ukrainie jest bardzo mało 
prawdopodobna.
Po raz ostatni Joe Biden przyleciał do 
Polski pod koniec marca 2022 roku. 
Przywódca Stanów Zjednoczonych 
spotkał się w Rzeszowie-Jasionce z 
amerykańskimi żołnierzami 82. dywizji 
powietrznodesantowej, którzy trafili na 
Podkarpacie w ostatnich tygodniach 
w ramach wzmocnienia wschodniej 
flanki NATO.

Kryzys na granicy  
z Białorusią. 

Straż Graniczna opublikowała 
najnowszy raport o sytuacji na 
granicy z Białorusią. Skala dotycząca 
nielegalnych prób sforsowania granicy 
zmiejszyła się.
W poniedziałek 23 stycznia do Polski z 
terenu Białorusi próbowało w sposób 
nielegalny przedostać się sześciu 
cudzoziemców – podaje polska Straż 
Graniczna. Funkcjonariusze z Placówki 
SG Narewka zatrzymali obywatela 
Somalii i Jemenu, a pogranicznicy z 
Placówki SG Michałowo zatrzymali 
czterech migrantów z Egiptu.
„Na tym odcinku granicy 
zaobserwowano po stronie Białorusi 
grupę 10 osób, które na widok polskich 
patroli wycofały się w głąb Białorusi.
Kryzys migracyjny na granicy polsko-
białoruskiej został sztucznie wywołany 
przez reżim Alaksandra Łukaszenki, 
który zwabił cudzoziemców złudną 
obietnicą szybkiego przedostania 
się do państw Uni Europejskiej. Do 
zmasowanego szturmu na granicę 
Polski doszło pod koniec 2021 roku. 
Od tego czasu Straż Graniczna wciąż 
informuje o kolejnych incydentach, 
ale skala dotycząca nielegalnych prób 

forsowania granicy jest zdecydowanie 
mniejsza.
– Na spadek liczby prób nielegalnego 
przedostania się z Białorusi do Polski 
znaczący wpływ ma powstanie bariery 
fizycznej na granicy i uruchomienie już 
ponad 100 km bariery elektronicznej 
oraz nasza zdecydowana postawa 
w pierwszej fazie presji migracyjnej 
– powiedziała w rozmowie z 
„Rzeczpospolitą” Anna Michalska 
rzeczniczka SG.– Straż Graniczna dała 
wyraźny sygnał Białorusi i światu, 
że polska granica jest chroniona i 
nikt nie zaakceptuje otwarcia szlaku 
nielegalnej migracji przez Polskę do 
innych krajów Europy Zachodniej – 
dodała.

Ilu Ukraińców chce 
zawarcia unii  

z Polską?
85 proc. obywateli Ukrainy popiera 
utworzenie unii z Polską i Wielka 
Brytanią. 80 proc. opowiada się za 
sojuszem ukraińsko-polsko-litewskim.
Zdecydowana większość Ukraińców 
popiera utworzenie wojskowo-
politycznych sojuszy Ukrainy z Polską 
i Wielką Brytanią, a także z Polską i 
Litwą. Świadczą o tym wyniki sondażu 
przeprowadzonego przez grupę 
socjologiczną Rating w dniach 14-16 
stycznia br., które przytacza agencja 
UNIAN.
Na pytanie o pomysł powołania unii 
wojskowo-politycznej złożonej z 
Ukrainy, Polski i Wielkiej Brytanii 85 
proc. respondentów odpowiedziało 
pozytywnie, 3 proc. było przeciw, 7 
proc. podchodzi do tego obojętnie, a 5 
proc. nie ma w tej sprawie zdania.
Z kolei za utworzeniem unii wojskowo-
politycznej z udziałem Ukrainy, Polski 
i Litwy opowiedziało się 80 proc. 
badanych, 6 proc. było przeciw, 9 
proc. ma do tego obojętny stosunek, a 
5 proc. nie ma opinii na ten temat.
Sondaż wykazał, że w ostatnich 
miesiącach poparcie dla wsparcia 
Ukrainy do NATO osiągnęło najwyższy 
poziom w historii pomiarów – 86 proc. 
Ukraińców poparłoby tę inicjatywę w 
referendum, 3 proc. byłoby przeciw, a 
8 proc. nie głosowałoby.
Jak podkreślają autorzy badania, 
poparcie dla wejścia Ukrainy do 
UE (87 proc.) i NATO jest niemal 
jednomyślne wśród przedstawicieli 
wszystkich ukraińskich regionów, 
grup wiekowych i majątkowych.
Agencja Interfax-Ukraina zwraca 
uwagę, że było to już 20. ogólnokrajowe 
badanie opinii publicznej 
przeprowadzone w warunkach 
wojennych. Wzięło w nim udział 
1000 respondentów w wieku 18 lat i 
starszych zamieszkałych we wszystkich 
regionach Ukrainy, z wyjątkiem 
czasowo okupowanych terytoriów 
Krymu i Donbasu oraz terytoriów, na 
których w czasie prowadzenia badań 
nie było ukraińskiej sieci komórkowej.
Według socjologów próba jest 
reprezentatywna pod względem wieku, 
płci i rodzaju miejsca zamieszania. 
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1/2 kg mąki
50 g świeżych drożdży
1 szklanka ciepłego mleka
4 żółtka
1/4 szklani cukru
łyżeczka soli
1/4 kostki masła
kieliszek spirytusu
olej do smażenia
konfitura z róży
cukier puder

Sposób przygotowania:
Z drożdży, ciepłego mleka, łyżki cukru 
i 2 łyżek mąki przygotować rozczyn, 
odstawić do wyrośnięcia, Mąkę 
przesiać do dużej miski, wymieszać z 
solą. Dodać rozczyn, żółtka, cukier, 
wlać alkohol, wyrobić, Następnie 
wlać rozpuszczone masło i ponownie 
wyrabiać, aż ciasto zacznie odchodzić 
od ręki. Ostawić do wyrośnięcia w 
ciepłe miejsce. Gdy ciasto podwoi 
swoją objętość, rozwałkować na 
grubość 1 cm, wykrawać szklanką 
kółka, wkładać do środka po łyżeczce 
konfitury, kłaść drugi krążek i zlepiać 
brzegi, formując w dłoni kulkę. Pączki 
smażyć w głębokim oleju, osączyć, 
posypać cukrem pudrem.

Choć przygotowanie pączków 
nadziewanych różą, słodkich oponek i 
pachnących chrustów wymaga trochę 
pracy, to jednak przyjemność ich 
jedzenia jest bezcenna. Warto więc 
poświęcić odrobinę czasu i przyrządzić 
karnawałowe smakołyki, które 
królować będą na naszych stołach aż 
do Ostatków.

Pączki
Pisał o nich nawet Mikołaj Rey w 
„Żywotach człowieka poczciwego“ 
wyrażając swój zachwyt nad ich 
smakiem. Do dziś wierzymy, że w Tłusty 
Czwartek należy zjeść przynajmniej 
jednego pączka, aby zapewnić sobie 
szczęście i powodzenie.
Pączki przygotowuje się z ciasta 
drożdżowego. Tradycyjnym nadzieniem 
jest konfitura różana, ale coraz 
większą popularność zdobywają te z 
marmoladą, budyniem, czekoladą, 
likierem, serem i bitą śmietaną. Smaży 
się ja na głębokim tłuszczu (olej lub 
smalec) na ciemnozłoty kolor. Gotowe 
obsypuje się cukrem pudrem lub 
polewa lukrem.
Zobaczcie różne przepisy na pyszne 
pączki, które zachwycą wszystkich 
domowników.

Pączki z konfiturą różaną
Składniki:

Pączki z ziemniaków
Składniki:
70 dkg ugotowanych, ciepłych, 
utłuczonych ziemniaków;
1 kg mąki;
15 dkg drożdży;
3 łyżki śmietany;
5 jaj;
0,5 szkl. cukru;
1 cukier waniliowy;
15 dkg roztopionej margaryny;
1 kieliszek octu, spirytusu lub wódki; 
oraz
marmolada lub dżem;
olej do smażenia;
cukier puder.

Sposób przygotowania:
Jaja rozetrzeć z cukrem, dodać resztę 
składników, zarobić ciasto, wyłożyć na 
stolnicę. Zrobić grupy placek, wykrajać 
szklanką kółka (jak przy pierogach). Na 
każde kłaść pół łyżeczki marmolady i 
zawijać w kulki. Nie czekać aż urosną. 
Ciepłe ziemniaki powodują, że ciasto 
rośnie bardzo szybko. Pączki można od 
razu wrzucać na gorący olej. Smażyć z 
dwóch stron, posypać cukrem pudrem.

Faworki, czyli chrusty

Faworki to chrupkie ciastka o 
kształcie kokardki. Przygotowuje się je 
z ciasta śmietanowego. Cała tajemnica 
udanych chrustów tkwi w sposobie 
wyrabiania ciasta. Aby faworki były 
chrupkie i puste w środku ciasto 
należy napowietrzyć wybijając je 
wałkiem przez kilka minut. Faworki, 
podobnie jak pączki, smaży się na 
głębokim tłuszczu, a po odsączeniu 
posypuje cukrem pudrem.
Z ciasta na faworki można również 
upiec róże karnawałowe, które 
bardzo efektownie wyglądają, bowiem 
kształtem przypominają kwiat róży. 
Po usmażeniu również posypuje się je 
cukrem pudrem, a do środka wkłada 

PORADNIK DLA KAŻDEGO w opr. Zofii Więciorkowskiej samo życie  
Pączki, faworki, oponki...  
czyli karnawałowe słodkości

 

A & M Chiropractic, LLC

- Dyskopatii
- Bóli głowy
- Rwy kulszowej
- Zapalenia mięśni i stawów
- Urazów powypadkowych
- Urazów w pracy (Worker’s compensation)
- Kontuzji o urazów sportowych
- Wad postawy u dzieci 
- Bóli kręgosłupa w czasie ciąży 

Leczenie Nieinwazyjne

860 - 398 - 5420

Lekarze wraz z personelem  
mówią w języku polskim

Akceptujemy większość ubezpieczeń medycznych  
jak również oferujemy dogodny plan płatności

Bezpłatna 
Konsultacja

Dr. Anita  
& Dr. Maciek 
Kolodziejczak

160 West Street, Ste C
Cromwell, CT 06416
www.amchiro.com 

Używane  
materiały budowlane

65 Burritt St., New Britain, CT 06053  tel. 860-597-3390

Materiały budowlane
Szafki kuchenne i łazienkowe
Zlewozmywaki
Meble
Armatura kuchenna i łazienkowa

Otwarci: od środy do soboty od 10 rano do 5 po południu
w niedziele od 12 do 4 po południu

Drzwi
Okna
Farby

Żyrandole
Hydraulika oraz wiele innych

email: info@reconnstructioncenter.org      www.reconnstructioncenter.org

Choć pączkami głównie zajadamy się w Tłusty Czwartek, to tak 
naprawdę w całym karnawale możemy, a nawet powinniśmy 

pozwolić sobie na te karnawałowe przysmaki. Przecież tak 
nakazuje tradycja, według której karnawał w Polsce pojawił się 
już w XVII wieku. Podczas hucznych zabaw jadano dużo i tłusto, 
obficie wszystko popijając.
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papierowym. Po wystudzeniu posypać 
cukrem pudrem. Na środek włożyć 
odrobinę konfitury lub wisienkę.

Oponki
Oponki to po prostu pączki z dziurką 
Również przygotowuje się je z ciasta 
drożdżowego, choć dużą popularnością 
również cieszą się łatwiejsze w 
przygotowaniu oponki serowe.
Poniżej znajdziecie przepisy zarówno 
na oponki drożdżowe, jak i serowe.

Oponki drożdżowe
Składniki:
1/2 kg mąki pszennej
2 jajka
1/2 szklanki cukru
opakowanie cukru waniliowego
5 dag drożdży
szklanka mleka
kieliszek spirytusu
cukier puder do posypania
olej do smażenia

Z drożdży, ciepłego mleka, łyżki cukru 
i 2 łyżek mąki przygotować rozczyn, 
odstawić do wyrośnięcia, Mąkę przesiać 
do dużej miski, dodać rozczyn, jajka, 
cukier, wlać olej, alkohol, wyrobić.

wisienkę lub dżem.
Zobaczcie zatem jak przyrządzić 
faworki i karnawałowe róże.

Faworki
Składniki:
30 dag mąki,
3 łyżki śmietany,
5 żółtek,
2 łyżki masła,
szczypta soli,
płaska łyżeczka proszku do pieczenia
łyżka spirytusu,
olej do smażenia,
cukier puder

Sposób przygotowania:
Z mąki, śmietany, żółtek, masła, soli 
i spirytusu zarobić ciasto, wybijać 
wałkiem kilka minut, aż pojawią 
się pęcherzyki. Ciasto powinno być 
nieklejące, elastyczne. Wyrobione 
ciasto przykryć pozostawić na 15 
minut do wypoczęcia.
Ciasto rozwałkować na obsypanej 
mąką stolnicy na bardzo cienki placek 
(grubość ok 1mm), ostrym nożem 
wycinać niedługie paski, na środku 
każdego paska zrobić podłużne 
nacięcie i przełożyć przez nie końcówkę 
faworka. Smażyć na rozgrzanym oleju, 
po usmażeniu odsączyć na papierowym 
ręczniku i obsypać cukrem pudrem.

Róże karnawałowe
Składniki:
2 szklanki mąki tortowej
5 żółtek
25 dag śmietany
1 plaska łyżeczka proszku do pieczenia

Wyrobione zakryć ściereczka i odstawić 
do wyrośnięcia w ciepłe miejsce. Po 
około 30-40 minutach wyrobić ciasto 
ponownie.
Po tym czasie ciasto rozwałkować na 
placek grubości około 5 mm i wycinać 
kółka, większe za pomocą szklanki, 
środek za pomocą kieliszka lub literatki. 
Oponki kłaść na rozgrzany tłuszcz 
i smażyć na złoty kolor z obu stron. 
Po usmażeniu odsączyć na ręczniku 
papierowym. Lekko przestudzone 
posypać cukrem pudrem.

Oponki serowe

Składniki:
1/2 kg sera półtłustego
1/2 kg mąki
1/2 szklanki cukru
4 żółtka
łyżeczka sody oczyszczonej
łyżka spirytusu
1/4 litra kwaśnej śmietany
cukier waniliowy
olej do smażenia
cukier puder do obsypania

Sposób przygotowania:
Ser zmielić przez maszynkę dwukrotnie. 
Mąkę przesiać z sodą, dodać ser, 
cukier, śmietanę, żółtka, spirytus. 
Zagnieść ciasto. Gotowe oprószyć 
mąką i rozwałkować na posypanym 
mąką blacie na grubość ok. 1-1,5cm. 
Wykrawać szklanką kółka, w środku 
kieliszkiem robić małą dziurkę. Oponki 
kłaść na rozgrzany tłuszcz i smażyć na 
złoty kolor z obu stron. Po usmażeniu 
odsączyć na ręczniku papierowym. 
Lekko przestudzone posypać cukrem 
pudrem.

szczypta soli
łyżka spirytusu
białko
olej do smażenia
cukier puder do posypania

Sposób przygotowania:
Mąkę przesiać na stolnicę razem z 
proszkiem do pieczenia, dodać szczyptę 
soli, wymieszać, zrobić dołek w mące. 
Do dołka wrzucić żółtka, kwaśną 
śmietanę oraz spirytus. Składniki 
zagnieść, wyrobić na jednolitą masę. 
Wybijać wałkiem kilka minut, aż 
pojawią się pęcherzyki. Ciasto powinno 
być nieklejące, elastyczne. Wyrobione 
ciasto przykryć pozostawić na 15 
minut do wypoczęcia.
Ciasto rozwałkować na obsypanej 
mąką stolnicy na bardzo cienki 
placek (grubość ok 1mm), wycinać 
krążki o różnych średnicach (na jedną 
różę potrzebne są trzy krążki, każdy 
musi być mniejszy od poprzedniego 
o 1-1,5 cm.). Brzegi każdego kółka 
naciąć nożem w pięciu miejscach, 
a ich środki posmarować białkiem, 
by mogły się skleić. Krążki sklejamy 
od największego do najmniejszego. 
Następnie kładziemy na gorący tłuszcz, 
najmniejszym krążkiem do spodu. 
Po usmażeniu osączyć na ręczniczku 

Katarzyna Maluszewski adwokat z wieloletnim 
doświadczeniem,  bardzo skuteczna szczególnie w sprawach 
rodzinnych. Pomoc z zachowaniem najwyższych standardów  

zawodowej staranności.

Maluszewski Law LLC

mówi po polsku

Attorney Katarzyna Maluszewski
785 Farmington Avenue
Kensington, CT 06037
telefon (860) 225-8447

Oprócz tego:
obrażenia cielesne
przekroczenia drogowe
jazda pod wpływem 
alkoholu
sprawy kryminalne
spadki
kupno i sprzedaż 
nieruchomości

Nasza specjalizacja:
* rozwody
* sprawy rodzinne
* prawo do opieki nad 
  dzieckiem
* alimenty
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Bakterie ukrywające 
się w organizmie 

pacjenta to istotne 
źródło zakażeń 

wewnątrzszpitalnych
Zakażenia wewnątrzszpitalne to jeden 
z najpoważniejszych problemów 
służby zdrowia we wszystkich krajach 
świata. W Polsce ulegają im setki 
tysięcy osób rocznie, a z powodu samej 
tylko sepsy szpitalnej i zakażenia 
Clostridioides difficile umiera co roku 
około 6000 pacjentów. Z bardziej 
pełnych danych z USA dowiadujemy 
się, że rocznie umiera tam niemal 
100 000 osób, u których zakażenie 
pojawiło się już po przyjęciu do 
szpitala. Pomimo stosowania ścisłych 
zaleceń dotyczących higieny i kontrolo 
zakażeń nowe szczepy bakterii 
pojawiają się znikąd. Teraz naukowcy 
z Washington University School of 
Medicine w St. Louis wskazali na jedno 
ze źródeł zakażeń – uśpione bakterie w 
organizmie chorego.

O tym, że bakterie występujące u 
chorego przed przyjęciem do szpitala 
mogą stanowić poważny problem, 
wiemy nie od dzisiaj. Wspomniana 
tutaj C. difficile naturalnie znajduje się 
w przewodzie pokarmowym niektórych 
osób i nie czynią im krzywdy. Jednak, 
gdy podczas leczenia w wyniku podania 
antybiotyków dochodzi do zaburzenia 
równowagi flory bakteryjnej, C. difficile 
może być niebezpieczna, szczególnie 
dla starszych pacjentów.

Amerykańscy naukowcy zauważyli 
jednak, że niebezpieczne mogą być 
też bakterie, których – pozornie – nie 
ma. Takie, których jest tak niewiele, iż 
nie można ich wykryć. Podczas badań 
na myszach naukowcy zauważyli, 
że po założeniu myszy sterylnego 
cewnika może dojść do infekcji układu 
moczowego bakteriami, których 
wcześniej nie można było wykryć, gdyż 
były uśpione w pęcherzu. U myszy 
zastosowanie cewnika aktywowało 
Acinetobacter baumannii ukryte 
w komórkach pęcherza. Bakterie 
opuszczały komórki, namnażały 
się i wywoływały infekcję. To ważne 
odkrycie, gdyż u ludzi cewniki są 
standardowo stosowane np. podczas 
zabiegów chirurgicznych.

Możesz wysterylizować cały szpital, a 
i tak mogą pojawić się nowe szczepy 
A. bumannii. Higiena nie pomaga i 
tak naprawdę nikt nie wie, dlaczego. 
Nasze badania pokazują, że pacjent 
może przynosić bakterie ze sobą do 
szpitala. Teraz, skoro to wiemy, przed 
zaplanowaną operacją, podczas której 
pacjent będzie cewnikowany, możemy 
sprawdzić, czy pacjent jest nosicielem 
bakterii i spróbować je usunąć przed 
zabiegiem – uważa profesor Mario 
Feldman, jeden z autorów badań.

Analiza literatury specjalistycznej 
wykazała, że około 2% zdrowych osób 
można w moczu wykryć A. baumannii. 

Połączenie dwóch 
leków może 

zwiększać szanse 
dzieci z wyjątkowo 

niebezpiecznym 
nowotworem

Rdzeniak to najczęstszy, a przy 
tym wyjątkowo złośliwy, nowotwór 
ośrodkowego układu nerwowego u 
dzieci. Mniej niż 45% pacjentów żyje 
dłużej niż 5 lat od zdiagnozowania 
tej choroby. Naukowcy z University 
of Colorado oraz Szpitala 
Uniwersyteckiego w Düsseldorfie 
odkryli właśnie kombinację leków, 
której zastosowanie może poprawić 
prognozy u dzieci, u których rozwój 
rdzeniaka związany jest z większą 
liczbą kopii onkogenu MYC, co 
pogarsza prognozy przeżycia.

W guzach tego nowotworu liczba 
kopii MYS jest zwiększona, przez co 
rośnie ryzyko nawrotów. Ponadto jest 
to też związane z większym ryzykiem 
rozprzestrzeniania się nowotworu w 
mózgu i wzdłuż rdzenia kręgowego, 
mówi profesor Siddahartha Mitra z 
Kolorado. Szukaliśmy lepszych opcji 
leczenia tych dzieci, dodaje uczony.

Zespół Mitry odkrył, że jednoczesne 
zastosowanie dwóch leków, które już 
przeszły I fazę testów klinicznych pod 
kątem leczenia innych guzów litych 
powoduje, że rdzeniak jest bardziej 
podatny na leczenie.

Dzięki wykorzystaniu leku 
tacedinaline naukowcy zauważyli, 
że MYC nie tylko wspomaga rozwój 
nowotworu, ale ułatwia mu też ukrycie 
się przed układem odpornościowym. 
Zastosowanie tacedynaliny powoduje 
zaś, że guz staje się lepiej widoczny 
dla komórek odpornościowych. 
Drugim z zastosowanych leków 
było zaś przeciwciało monoklonalne 
anty-CD47. Blokuje ono antygen 
CD47, który znajduje się na 
powierzchni komórki nowotworowej 
i jest dla makrofagów sygnałem, by 
nie atakowały tej komórki. Dzięki 
połączeniu tacedinaline i anty-
CD47, guz nowotworowy stał się 
wysoce apetyczny dla makrofagów. 
W ten sposób można zachęcić 
układ odpornościowy, by stał się 
„medycznym PacManem” pożerającym 
komórki nowotworowe.

Tradycyjne leki przeciwnowotworowe 
dla dorosłych nie działają dobrze u 
dzieci, gdyż dzieci szybko się rozwijają 
i ich komórki wciąż ulegają szybkim 
podziałom. Zaproponowana przez nas 
kombinacja leków może dać pacjentom 
cierpiącym na rdzeniaka lepsze 
szanse na przeżycie, stwierdza Mitra. 
Kolejnym krokiem będzie rozpoczęcie 
badań klinicznych mających na celu 
określenie krótko- i długoterminowych 
skutków takiego leczenia.

W ludzkim mózgu 
istnieją 12-godzinne 
cykle genetyczne.  
U schizofreników  
są one zaburzone

Naukowcy z Wydziału Medycyny 
Uniwersytetu w Pittsburghu są 
prawdopodobnie pierwszymi, którzy 
donoszą o istnieniu w ludzkim mózgu 
12-godzinnego cyklu aktywności 
genetycznej. Co więcej, na podstawie 
pośmiertnych badań tkanki mózgowej 
stwierdzili, że niektóre elementy tego 
cyklu są nieobecne lub zburzone u 
osób cierpiących na schizofrenię.

Niewiele wiemy o aktywności 
genetycznej ludzkiego mózgu w 
cyklach krótszych niż 24-godzinne. Od 
dawna zaś obserwujemy 12-godzinny 
cykl aktywności genetycznej u 
morskich, które muszą dostosować 
swoją aktywność do pływów, a ostatnie 
badania wskazują na istnienie takich 
cykli u wielu różnych gatunków, od 
nicienia C. elegans, poprzez myszy po 
pawiana oliwkowego.

Wiele aspektów ludzkiego zachowania 
– wzorzec snu czy wydajność procesów 
poznawczych – oraz fizjologii – 
ciśnienie krwi, poziom hormonów czy 
temperatura ciała – również wykazują 
rytm 12-godzinny, stwierdzają autorzy 
badań. Niewiele jednak wiemy o tym 
rytmie, szczególnie w odniesieniu do 
mózgu.

Na podstawie badań tkanki mózgowej 
naukowcy stwierdzili, że w mózgach 
osób bez zdiagnozowanych chorób 
układu nerwowego, w ich grzbietowo-
bocznej korze przedczołowej, 
widoczne są dwa 12-godzinne cykle 
genetyczne. Zwiększona aktywność 
genów ma miejsce w godzinach około 
9 i 21 oraz 3 i 15. W cyklu poranno-
wieczornym dochodzi do zwiększonej 
aktywności genów związanych z 
funkcjonowaniem mitochondriów, 
a zatem z zapewnieniem mózgowi 
energii. Natomiast w godzinach 
popołudniowych i nocnych – czyli ok. 
15:00 i 3:00 – zwiększała się aktywność 
genów powiązanych z tworzeniem 
połączeń między neuronami.

O ile nam wiadomo, są to pierwsze 
badania wykazujące istnienie 
12-godzinnych cykli w ekspresji 
genów w ludzkim mózgu. Rytmy te są 
powiązane z podstawowymi procesami 
komórkowymi. Jednak u osób ze 
schizofrenią zaobserwowaliśmy silną 
redukcję aktywności w tych cyklach, 
informują naukowcy. U cierpiących na 
schizofrenię cykl związany z rozwojem 
i podtrzymywaniem struktury 
neuronalnej w ogóle nie istniał, a 
cykl mitochondrialny nie miał swoich 
szczytów w godzinach porannych i 
wieczornych, gdy człowiek się budzi i 
kładzie spać, a był przesunięty.

Dieta 
wysokokaloryczna 
może zmniejszać 
zdolność mózgu 
do kontroli ilości 
przyjmowanych 

kalorii
Badania na szczurach sugerują, 
że regularnie spożywanie 
diety wysokotłuszczowej lub 
wysokokalorycznej zaburza 
zdolność mózgu do regulowania 
ilości przyjmowanych kalorii. 
Naukowcy z Penn State College of 
Medicine opublikowali na łamach 
Journal of Physiology artykuł, z 
którego dowiadujemy się, że po 
krótkoterminowym żywieniu dietą 
wysokokaloryczną mózg adaptuje 
się do tej sytuacji i redukuje 
ilość spożywanego pokarmu, by 
zrównoważyć liczbę przyjmowanych 
kalorii. Jednak przy długoterminowym 
spożywaniu takiej diety mechanizm 
ten zostaje zaburzony.

Z przeprowadzonych badań wynika, 
że astrocyty – największe komórki 
glejowe – kontrolują szlak sygnały 
pomiędzy mózgiem a układem 
pokarmowym. Długotrwałe 
spożywanie diety wysokotłuszczowej/
wysokokalorycznej zaburza ten szlak.

Wydaje się, że w krótkim terminie 
przyjmowanie kalorii jest regulowane 
przez astrocyty. Odkryliśmy, że 
krótkotrwała – od 3 do 5 dni – 
ekspozycja na dietę wysokotłuszczową 
ma największy wpływ na astrocyty, 
uruchamiając szlak sygnałowy 
kontrolujący żołądek. Z czasem 
jednak astrocyty tracą wrażliwość na 
wysokokaloryczne pożywienie. Wydaje 
się, że po około 10–14 dniach takiej 
diety astrocyty przestają reagować i 
mózg nie jest w stanie regulować ilości 
spożywanych kalorii, mówi doktor 
Kirsteen Browning.

Gdy spożywamy wysokokaloryczny 
pokarm, astrocyty uwalniają 
glioprzekaźniki i uruchamia się cały 
szlak sygnałowy kontrolujący prace 
żołądka. Dzięki temu odpowiednio 
się on opróżnia i napełnia w reakcji 
na pożywienie przechodzące przez 
układ pokarmowy. Zaburzenia pracy 
astrocytów prowadzą do zaburzeń 
trawienia, gdyż żołądek nie napełnia 
się i nie opróżnia prawidłowo.

Naukowcy prowadzili badania 205 
szczurów, które podzielono na 
grupę kontrolną i grupy badane. 
Zwierzęta z grup badanych karmiono 
wysokokaloryczną dietą przez 1, 3, 5 
lub 14 dni. Podczas eksperymentów 
stosowano metody farmakologiczne i 
genetyczne (zarówno in vitro, jak i in 
vivo), które pozwalały manipulować 
wybranymi obszarami układu 
nerwowego.

Naukowcy planują teraz poszerzenie 
swoich badań, gdyż chcieliby się 
dowiedzieć, czy utrata aktywności 
astrocytów jest przyczyną czy skutkiem 
przyjmowania nadmiernej ilości kalorii. 
Chcemy też wiedzieć, czy możliwe 
jest odzyskanie utraconej przez mózg 
regulacji ilości spożywanych kalorii. 
Jeśli tak, to być może powstaną dzięki 
temu metody leczenia otyłości u ludzi, 
stwierdza Browning. O ile, oczywiście, 
występowanie takiego samego 
mechanizmu uda się zaobserwować u 
naszego gatunku.

A.Z.

Ciekawostki
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(kłamczucha) w swoich prezydenckich 
ambicjach Hillary Clinton.

Wróćmy jednak do klocków którymi 
tak uroczo bawią się ostatnio politycy, 
media i wyborcy. Kilka miesięcy 
temu podczas nieobecności byłego 
prezydenta Trumpa do jego ogromnej 
posiadłości na Florydzie w sierpniu 
przed świtem w świetle kamer wdarli 
się liczni uzbrojeni po zęby agenci FBI 
w związku z podejrzeniem, że Trump 
nielegalnie przechowuje dokumenty 
opatrzone klauzulą “ściśle tajne”. 
Agenci zarekwirowali nawet nagrania z 
kamer, aby ustalić kto i kiedy odwiedzał 
Trumpa. Komentujący ten “najazd” 
z oburzeniem zauważają, że agenci 
grzebali nawet w bieliźnie Melanii 
Trump (!).  Trzeba tu nadmienić, że 
kilka tygodni wcześniej Trumpa w jego 
rezydencji w Mar-a-Lago grzecznie 
odwiedziło FBI, zainteresowane 
bezpieczeństwem przechowywanych 
przez niego swoich prezydenckich 
dokumentów i wszystko było OK. 
Każdy były prezydent zabiera ze sobą 
interesujące go swoje dokumenty, 
ponieważ sprawując najwyższy urząd 
w państwie ma prawo jednoosobowo 
odtajnić “ściśle tajne” dokumenty. 
Dodajmy tu, że już np. wiceprezydent 
czy sekretarz stanu, nie ma takich 
kompetencji i mocy “odtajniania”.  

Przypomnijmy, że FBI podlega 
Departamentowi Sprawiedliwości (szef 
Merrick Garland, rodzina pochodzi z 
Polski), który podlega prezydentowi 
Bidenowi. Mainstreamowe media 
zawyły ze zgrozy, swoje potępienie 
lekkomyślności Trumpa głośno 
wyartykułował prezydent Biden. 
Przypomnijmy, że agenci FBI 
sfotografowali najpierw rozrzucone na 
podłodze dokumenty z nagłówkami 
“ściśle tajne” i taka fotografia zdobyła 
ogromną karierę w mediach jako 
dowód na przestępczą lekkomyślność 

TV, którzy wcześniej ostro atakowali 
Trumpa, zaczęli szybko szukać 
wyjaśnień.  Generalny Prokurator 
Garland zdecydował się powołać 
specjalnego prokuratora (Robert Hur), 
aby przyjrzał się problemowi tajnych 
dokumentów rozrzucanych na lewo i 
prawo przez Bidena.

Można mieć wrażenie, że obserwujemy 
pewną grę, inscenizację wewnątrz 
Partii Demokratycznej mającej 
na celu utrącenie zapowiadanej 
kandydatury Bidena w wyborach 
prezydenckich 2024 r. Innym 
ekstremalnym wariantem interpretacji 
obserwowanych posunięć byłaby 
dywersyjna interwencja “białych 
kapeluszy”, tajnego stowarzyszenia 
działającego rzekomo wewnątrz Deep 
State, czy też tajemniczej patriotycznej 
sekty QANON. Mamy dziwną sytuację, 
w której dwaj główni pretendenci 
do prezydentury z dwóch partii są 
podejrzanymi o podobne przestępstwa 
odnośnie zaniedbań i naruszenia 
prawa w posiadaniu i przechowywaniu 
państwowych “ściśle tajnych” 
dokumentów. Czyżby przygotowywano 
scenariusz kończący się utrąceniem 
obydwu kandydatur?  

Jest jeszcze jedna możliwość, 
czyli działanie wyprzedzające 
kontrolowanego przez Bidena 
Departamentu Sprawiedliwości, 
które blokowałoby zapowiadane 
dochodzenia o korupcyjnych 
poczynaniach klanu Bidenów przez 
nowo wybrany Kongres, w którym 
mają większość Republikanie. Skoro 
już mamy powołanego przez Garlanda 
specjalnego prokuratora (Robert 
Hur) prześwietlającego zaniedbania 
w przechowywaniu “ściśle tajnych” 
dokumentów Bidena (do których nie 
miał prawa jako wiceprezydent!), 
więc Kongres nie powinien się już 
tym zajmować. Powstaje pytanie, 
czy prywatni adwokaci Bidena mają 
upoważnienia, aby zajmować się 
przeglądaniem tajemnic państwowych 
z kategorii “ściśle tajne”. Co jeszcze 
może nas zaskoczyć? Chyba to, że 
pojawiłby się b. prezydent Obama 
twierdząc, że to on odtajnił “ściśle 
tajne” dokumenty i przekazał je w 
styczniu 2017 r. Bidenowi (?!).

Większość komentatorów tego gorącego 
tematu ostrzega, że w USA obowiązują 
dwa systemy sprawiedliwości: 
jeden dla Demokratów, a drugi dla 
Republikanów. Nie budzi też zaufania 
zadaniowanie i upolitycznienie FBI, 
przecież mieli oni słynny “skandaliczny” 
laptop Huntera Bidena z korupcyjnymi 
dowodami przez długi czas nic z nim 
nie robiąc, a nawet koordynując 
wyciszanie pojawiających się o nim 
informacji z kierownictwami mediów 
społecznościowych jak Facebook czy 
Twitter…

W tym narastającym bałaganie ktoś 
złośliwie zauważył, że FBI jednak 
powinna sprawdzić (tak na wszelki 
wypadek) czy czasem w schowku 
lśniącej Corvetty Bidena nie ma 
prezydenckich kodów do odpalania 
broni atomowej…  

Jacek K. Matysiak Kalifornia, 
2023/01/18

W Ameryce czas partyjnych 
manewrów i pozycjonowania 

tuż przed nadchodzącą 
prezydencką kampanią wyborczą. 
Każdy tydzień obfituje w kolejne 
sensacje związane z ustalaniem 
strategii stron z tradycyjnym 
dobrodziejstwem tzw. podkładania 
świń (również w obrębie partii), 
która to procedura ma oczyścić pole 
dla wyselekcjonowanych wstępnie 
kandydatów. Najpierw na wiele 
sposobów usiłowano zablokować, 
zniszczyć szanse byłego prezydenta 
Trumpa przy pomocy procesów 
sądowych i dochodzeń, teraz z kolei 
obserwujemy szereg manewrów 
wewnątrz Partii Demokratycznej, 
których celem jest urzędujący 
prezydent Joe Biden. 

Politycy i ich zasobni promotorzy 
już aktywują swoje “prezydenckie” 
rozbudzone ambicje i kiedy fizycznie 
stetryczała bidula Joe Biden 
zapowiedział, że wkrótce ponownie 
zgłosi swoją kandydaturę, wtedy 
sponsorzy konkurencji wyciągnęli 
długie noże. Murzyn zrobił swoje, teraz 
powinien odejść, a jest tak uwikłany w 
korupcję, że skompromitować go nie 
będzie żadnym problemem. 

Jest wiele możliwych interpretacji 
i scenariuszy właśnie rozgrywanej 
sytuacji, jedna z nich zakłada, 
że w atmosferze rozwojowego 
skandalu ustępuje prezydent Biden, 
automatycznie prezydentem zostaje 
dotychczasowy wiceprezydent 
(śmiszka) Kamala Harris i na 
wiceprezydenta powołuje silnie 
powiązanego z poprzednim spikerem 
Kongresu (Nancy Pelosi) aktualnego 
gubernatora Kalifornii, którym jest 
ambitny, zwariowany lewak Gavin 
Newsom. Co prawda wtedy jego 
kandydaturę musiałby zatwierdzić 
Kongres i Senat. Z uwagi na bardzo 
niskie notowania roztrzepanej Kamali 
Harris przewiduje się, że nie będzie 
ona startowała w nadchodzących 
wyborach i tym samym automatycznie 
otworzy drogę Newsomowi. W innym 
scenariuszu wymiennie na scenę 
wchodzi nie Newsom, ale sama Michelle 
Obama, żona byłego prezydenta 
Obamy, bądź nawet “nieśmiertelna” 

Trumpa. Trzeba przyznać, że 
wielu ludzi w których posiadaniu 
znalazły się jakiekolwiek dokumenty 
opatrzone klauzulą “ściśle tajne” było 
skazywanych na kilka lat więzienia. 
Szef sprawiedliwości Garland powołał 
specjalnego prokuratora Jacka Smitha 
(którego cała rodzina “nienawidzi” 
Trumpa), który ma przeprowadzić 
śledztwo w/s tajnych dokumentów 
znalezionych w Mar-a-Lago. Podobno 
innym celem “najazdu” FBI było 
zdobycie dowodów, które wskazywałyby 
na udział Trumpa w koordynowaniu 
i organizowaniu słynnego protestu 
na Kapitolu z 6 stycznia 2021 r. 
(zaprzysiężenie Bidena na prezydenta).  

I teraz gruchnęła wiadomość, że “ściśle 
tajne” dokumenty odnoszące się do 
Ukrainy, Iranu, Wielkiej Brytanii i 
Chin znaleziono w szafie biura “think 
tanku” Bidena w Waszyngtonie w jego 
Penn Biden Center, w którym były 
wiceprezydent pracował po odejściu 
z Białego Domu w styczniu 2017 
r. (roczna pensja ok. $1 miliona). 
Dodajmy, że ten “think tank” (i 
uniwersytet) fundacji Bidena otrzymał 
w ostatnich latach od Chińczyków, 
aż $67 mln! Z informacji wynika, że 
klucze do biura fundacji miał Biden 
i jego żona Jill, dodatkowo dorobiono 
klucze dla przyjaciół z Chin. Poza tym 
Biden przestał być wiceprezydentem w 
styczniu 2017 r., a swoje dokumenty 
mógł przenieść do swojej fundacji 
dopiero w drugiej połowie 2018 r., 
powstaje pytanie, gdzie przebywały te 
dokumenty opatrzone klauzulą “ściśle 
tajne”? Kto miał do nich dostęp?

Co ciekawe, dokumenty te “znaleźli” 
prywatni prawnicy Bidena jeszcze na 
6 dni przed listopadowymi wyborami! 
Oczywiście ogłoszenie takiego 
nadużycia mogłoby mieć negatywny 
wpływ na decyzje wyborców, więc 
wszystko to trzymano w tajemnicy. 
Nie było “najazdu” FBI w świetle 
telewizyjnych kamer. Prawnicy 
Bidena (niczym archeolodzy) zwrócili 
się ze swoim “znaleziskiem” do szefa 
resortu sprawiedliwości Prokuratora 
Generalnego Garlanda. Media, 
które z takim zaangażowaniem 
latem atakowały Trumpa, teraz 
wyciszały niespodziewany skandal 
z ich pupilkiem, twierdząc, że 
Biden współpracuje z resortem 
sprawiedliwości, jednocześnie 
atakując lekkomyślnego Trumpa i o 
całej sprawie można zapomnieć. 

Niestety w następnych dniach (12 
stycznia) adwokaci Bidena zgłosili 
Departamentowi Sprawiedliwości 
kolejne znalezisko tajnych 
dokumentów, tym razem w garażu 
jednego z domów Bidena w Wilmington 
w stanie Delaware (obok jego pięknej 
Corvetty), dom ten Biden wynajmował 
synowi Hunterowi w latach 2017/18 za 
“jedyne” $49,910 za miesiąc (czynsz za 
podobne domy w sąsiedztwie wynosił 
ok. $7,000). Hunter to słynny playboy 
(rosyjskie prostytutki), narkoman i 
alkoholik mocno zaplątany w ciemne 
korupcyjne interesy na Ukrainie i w 
Chinach (Laptop Huntera). Kolejne 
tajne dokumenty znaleziono w domu 
Bidena w Wilmington. W tej sytuacji 
dziennikarze mainstreamowych stacji 

Afera w USA wokół  
“ściśle tajnych” dokumentów…
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ocenia, że wybuch afery jest niejako 
powiązany z wojną rosyjsko-ukraińską.
– Zostały przerwane nici między 
Rosją a Niemcami i stąd te sprawy 
wychodzą na jaw. Najczęściej ofiarą tej 
współpracy była Polska, która padała 
ofiarą rezolucji i ataków politycznych, 
medialnych. To ustało z chwilą inwazji 
na Ukrainę – ocenia poseł w rozmowie 
z radiową Jedynką.
Polityk jednocześnie wskazuje, że 
należy zbadać polski wątek w sprawie, 
aby się zorientować, czy ataki na 
Polskę w ostatnich latach nie były 
pochodną tej korupcji.
Zdaniem Mularczyka o wpływach 
Moskwy w PE świadczy zachowanie 
europosłów wobec kryzysu na granicy 
polsko – białruskiej, który wybuchł 
ponad rok temu. – W pierwszych 
dniach ataku hybrydowego na granicy 
z Białorusią w wielu instytucjach 
UE powstała presja na Polskę, żeby 
przyjmować uchodźców, więc wpływy 
Rosji były duże, by destabilizować 
nasz kraj – stwierdził.

Koniec wojny na 
Ukrainie jest bliski? 
Zaskakujące słowa 

Putina. Dyktator 
mięknie, czy to kolejny 

blef?
Władimir Putin powiedział, że 
chce zakończenia wojny na 
Ukrainie „im szybciej, tym lepiej” i 
przyznał, że wymagałoby to kroków 
dyplomatycznych. Prezydent Rosji 
wypowiedział te słowa tuż po wizycie 
prezydenta Ukrainy w Białym Domu.
- Naszym celem jest... zakończenie 
konfliktu. Do tego dążymy – powiedział 
Władimir Putin. - Będziemy dążyć do 
tego, aby to wszystko się skończyło, a 
im szybciej, tym lepiej - dodał.
- Putin nie wykazał żadnych oznak, 
żeby był gotów negocjować zakończenie 
wojny - skomentował rzecznik Białego 
Domu John Kirby.
- Wręcz przeciwnie – dodał Kirby. 
- Wszystko, co on (Putin) robi na 
ziemi i w powietrzu, świadczy o 
człowieku, który chce kontynuować 
przemoc wobec narodu ukraińskiego i 
eskalować wojnę.
Kirby powtórzył, że prezydent Biden 
jest otwarty na rozmowy z Putinem, ale 
dopiero po tym, jak rosyjski przywódca 
wykaże powagę w negocjacjach 
oraz po konsultacjach z Ukrainą i 
sojusznikami USA.
Kreml uparcie twierdzi, że jest 
otwarty na negocjacje, ale Ukraina 
i jej sojusznicy podejrzewają, że to 
sztuczka, by zyskać na czasie po 
serii porażek, które zmieniły impet 
10-miesięcznej wojny na korzyść 
Kijowa.

i od tej pory jest prowadzony przez 
zarząd Bulletin of the Atomic Scientists 
na Uniwersytecie Chicagowskim. 
Zegar jest symbolem wskazującym, 
jak blisko samozagłady jest gatunek 
ludzki – wyjaśnia Radio ZET.

„Szwecja i Finlandia 
są gotowe, aby 

dołączyć do NATO“. 
Waszyngton reaguje 
na słowa Erdogana

Mocno popieramy dążenia Szwecji i 
Finlandii do wstąpienia do NATO i 
uważamy że są one w pełni gotowe - 
powiedział w poniedziałek 23 stycznia 
rzecznik Departamentu Stanu USA 
Ned Price. Odniósł się w ten sposób 
do słów prezydenta Turcji, który 
zasugerował, że nie poprze akcesji 
Szwecji. Według Price’a oba państwa 
będą jednak musiały porozumieć się z 
Turcją.
-Będziemy szanować umowę zawartą 
między Szwecją, Finlandią a Turcją, 
dotyczącą naszego członkostwa w 
NATO - oświadczył w poniedziałek 
szef szwedzkiej dyplomacji Tobias 
Billstroem, odnosząc się do słów 
prezydenta Turcji, który zasugerował, 
że nie poprze akcesji Szwecji do 
Sojuszu.
Powodem negatywnego stanowiska 
tureckiego przywódcy Recepa Tayyipa 
Erdogana jest spalenie Koranu pod 
turecką ambasadą w Sztokholmie. 
Prowokacji tej dokonał duńsko-
szwedzki aktywista i założyciel 
antymuzułmańskiej partii Stram Kurs 
(Twarda Linia) Rasmus Paludan, który 
jest znany z tego rodzaju akcji.

Niemcy w szeregach 
grupy Wagnera. 
Zostali złapani  

pod Bachmutem
Ukraińska armia zatrzymała podczas 
walk o Bachmut w obwodzie donieckim 
dwóch obywateli Niemiec. Mężczyźni 
walczyli w szeregach grupy Wagnera.
O zatrzymaniu dwóch obywateli 
Niemiec poinformował dziennik 
„Tagesspiegel“ powołując się na słowa 
21-letniego Niemca, który walczy po 
stronie Ukrainy.
- Dwóch więźniów miało niemieckie 
paszporty. Jeden pochodził z Lipska i 
miał rosyjskie korzenie. Drugi miał na 
imię Volker i był z Berlina. Ponieważ 
obaj nie mówili dobrze po angielsku, 
zostałem wysłany z nimi do Kijowa, 
gdzie byłem tłumaczem podczas 
przesłuchania. 
- Volker od dawna był bezrobotny i 
we wrześniu wyjechał do Rosji, aby 
dołączyć do oddziałów Wagnera. Nie 
miał doświadczenia wojskowego. 
Powiedział, że zrobił to wyłącznie 
dla pieniędzy. Jego pensja była też 
znacznie wyższa od mojej. Ja dostaję 3 
tys. euro miesięcznie. Jako najemnik 
grupy Wagnera dostaje 5 tys. dolarów 
plus dodatki, co daje mu 7 tys. 
dolarów. Z jego słów wynika, że mógł 
on zarobić dodatkową pensję: Jeśli 
zabije jednego z nas, obcokrajowców, 
i przedstawi paszport zabitego jako 
dowód, dostanie dodatkowe 10 tys. 
dolarów
Na podstawie: PAP, DoRzeczy, Wprost, 

Planeta.pl, Rzeczpospolita
opracował A.W.

Nagła decyzja Rosji. 
Argumentacja jest 

absurdalna
Ambasador Estonii otrzymał nakaz 
opuszczenia Rosji do 7 lutego. 
„Totalna rusofobia i kultywowanie 
wrogości wobec naszego kraju zostały 
podniesione przez Tallinn do poziomu 
polityki państwowej“ - argumentuje 
rosyjskie MSZ. Estonia w odpowiedzi 
postanowiła wyrzucić rosyjskiego 
ambasadora ze swojego kraju i 
wprowadzić zasadę parytetu.
Rosja obniża poziom stosunków 
dyplomatycznych z Estonią - 
poinformowało rosyjskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych.
Wcześniejszą decyzję Estonii o 
radykalnym zmniejszeniu składu 
rosyjskiej ambasady Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych nazwało 
kolejnym nieprzyjaznym krokiem, 
potwierdzającym linię zmierzającą do 
załamania stosunków między krajami.
Departament wezwał po tej decyzji 
ambasadora Margusa Laidre do 
swojego biura i wystosował do niego 
stanowczy protest w tej sprawie.
„W odpowiedzi strona rosyjska 
zdecydowała się na obniżenie rangi 
przedstawiciela dyplomatycznego w 
obu krajach do charge d’affaires“ - 
napisano w komunikacie, podkreślając 
kłamliwie, że cała odpowiedzialność za 
rozwój sytuacji spoczywa na stronie 
estońskiej. Ambasadorowi nakazano 
opuścić Rosję do 7 lutego.
W odpowiedzi na ruch rosyjskiego MSZ 
estoński minister spraw zagranicznych 
Urmas Reinsalu ogłosił, że rosyjski 
ambasador również odejdzie 7 lutego, 
zgodnie z „zasadą parytetu“.

Gigantyczna afera  
w PE. „Stąd te sprawy 

wychodzą na jaw, 
Polska była ofiarą“

– Musimy dowiedzieć się, czy za 
uchwałami dot. Polski nie stały brudne 
pieniądze – mówi Arkadiusz Mularczyk 
pytany o aferę korupcyjną w PE.
W ostatnich tygodniach w Parlamencie 
Europejskim wybuchła poważna 
afera korupcyjna. Eva Kaili, jedna z 
wiceprzewodniczących PE (odwołana 
ze stanowiska w połowie grudnia), 
została aresztowana przez belgijską 
policję oraz oskarżona o udział w 
grupie przestępczej i tzw. pranie 
brudnych pieniędzy.
Grecka socjalistka jest podejrzana o 
nielegalny lobbing na rzecz Kataru, 
gospodarza piłkarskich mistrzostw 
świata 2022. W związku z tą sprawą, Kaili 
została wykluczona z Ogólnogreckiego 
Ruchu Socjalistycznego, a także 
straciła stanowisko w PE.
Wiceszef MSZ Arkadiusz Mularczyk 

Ambasador Ukrainy 
ostrzega Węgry: 

Jeśli przekroczysz 
„czerwone linie“...

Węgry starają się chronić własne 
interesy, ale bardzo często kosztem 
innych, w tym Ukrainy – tłumaczy 
Wsewołod Czencow, przedstawiciel 
Ukrainy przy UE.
Wsewołod Czencow odniósł się do 
działania władz w Budapeszcie, 
które blokują pomoc dla Kijowa. 
Przypomnijmy, że zaledwie kilka dni 
temu media relacjonowały, że Węgry 
zablokowały 7. transzę unijnego 
wsparcia na uzbrojenie dla Ukrainy. 
Chodzi o pół miliarda euro z tzw. 
Europejskiego Instrumentu na rzecz 
Pokoju, z którego kraje UE od początku 
wojny finansują broń śmiercionośną i 
sprzęt ochronny dla Ukrainy – podawał 
19 stycznia serwis RMF FM.
W rozmowie z serwisem „European 
Pravda“, przedstawiciel Ukrainy przy 
UE tłumaczy, że Węgry nie są w stanie 
„szantażować“ całej Unii Europejskiej, 
a UE znajdzie sposób na zatwierdzenie 
decyzji o pomocy dla Kijowa. – Węgry, 
jak wszystkie państwa członkowskie 
UE, starają się chronić własne 
interesy, ale bardzo często robią to 
kosztem innych, w tym Ukrainy – 
mówił Czencow.
Czencow przypomniał też, że państwa 
członkowskie już obeszły sprzeciw 
Budapesztu, w sprawie pomocy 
makrofinansowej dla Ukrainy, w 
wysokości 18 mld euro.
Czencow podkreślił także w wywiadzie, 
że Węgry nie powinny, bez racjonalnych 
argumentów, blokować dalszych 
sankcji wobec Rosji.
– Były już próby Węgier do postawienia 
pod znakiem zapytania kwestii 
rozszerzenia sankcji wobec (rosyjskich 
- red.) jednostek i grup oligarchów. Ta 
próba się nie powiodła – mówił polityk.
–

Zegar Zagłady 
zapowiada 

apokalipsę. Koniec 
świata za 90 sekund

Czeka nas koniec świata? Słynny Zegar 
Zagłady znów straszy. Agencja Reutera 
poinformowała, że jego wskazówki 
znów się przesunęły. Zagłada świata i 
ludzkości już za 90 sekund!
Zegar Zagłady w Chicago wskazuje 
godzinę na podstawie informacji 
i analizy zagrożeń dla egzystencji 
ludzkości. Im bliżej północy, tym 
bliżej ludzkość jest samozagłady. 
Obecnie jesteśmy najbliżej w historii 
do teoretycznego punktu zagłady 
ludzkości, bo jak pisze agencja 
Reutera, do północy zostało już tylko 
90 sekund. Godzina na Zegarze 
Zakłady jest aktualizowano raz do 
roku przez naukowców.
We wtorek 24 stycznia przesunięto 
wskazówki, a zmiana godziny 
„odzwierciedla świat, w którym inwazja 
Rosji na Ukrainę ożywiła obawy przed 
wojną nuklearną“.
Dla przypomnienia, gdy Zegar Zagłady 
został uruchomiony, wskazywał 7 
minut do północy. Najbezpieczniejsi 
byliśmy w 1991 roku, gdy zakończyła 
się zimna wojna, a USA i ZSRR zaczęły 
redukować arsenały broni jądrowej. 
Zegar Zagłady pokazywał wówczas 17 
minut do północy.
Zegar Zagłady został stworzony przez 
grupę fizyków jądrowych w 1947 roku 

Ze Świata
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1929”. Muzeum zdecydowało się wyjąć 
ze swoich magazynów aż 266 prac tej 
fotografki. Prace te- niewielkie czarno-
białe zdjęcia pokazujące życie miasta- 
nigdy wcześniej nie były wystawiane w 
całości.

* Fundacja Kościuszkowska od 
wielu lat prowadzi akcję Teaching 
English in Poland i aktualnie szuka 
wolontariuszy, którzy będą liderami 
grup na tegorocznych obozach letnich 
dla młodzieży, oraz amerykańskich 
nauczycieli i asystentów nauczycieli, 
którzy będą uczyć dzieci polskie i 
ukraińskie. Aplikacje należy składać 
do 19 lutego 2023 na stronie: https://
thekf.org/what-we-do/summer-
programs

* Fundacja Być Polakiem zaprasza 
już czternasty raz dzieci i 
młodzież w wieku od lat 16-22 
oraz nauczycieli polonijnych, 
do udziału w międzynarodowym 
konkursie, w którym nagrodą jest, 
między innymi, podróż po Polsce. 
Ze względu na zróżnicowanie wiekowe 
uczestników, utworzono różne 
grupy mające własne regulaminy 
i terminy oddawania prac. Osoby 
zainteresowane znajdą informacje na 
stronie; www.bycpolakiem.pl

* The Edge w Hudson Yards - po szkole 
wychodzenia na zewnątrz wieżowca, 
o której to rozrywce pisaliśmy- ma 
następną propozycję dla osób lubiących 
aktywność w nietypowych warunkach. 
Tym razem jest to lodowisko, które 
będzie czynne do połowy marca, od 
10 rano do 8 wieczorem. Każdy bilet 
dający możliwość 30 minut ślizgania 
i wypożyczenie łyżew kosztuje $50. 
Zwykły $40. Dla seniorów i dzieci od 
5-12 roku życia niewielkie zniżki.

Uwaga! Barierki na tym tarasie 
widokowym są przezroczyste i 
tak zrobione, że ma się wrażenie 
zawieszenia w powietrzu. Osoby 
mające lęk przestrzeni mogą skryć 
się w środku i podziwiać widoki przez 
oszklone ściany, nieco okrojone, ale 

UWAGA!- spotkanie w PIASA- 208 
East 30th Street- z polonijnym artystą 
Ryszardem Druchem zostało przez 
organizatorów przesunięte o tydzień i 
ma się odbyć 7 lutego o 6.30.

Przypominamy:
- jeszcze tylko dwa razy, 16 i 23 lutego 
w godzinach od 4-8 p.m odbędzie się 
Brews at Brookfield Place. Najlepsze 
piwiarnie nowojorskie prezentują tam 
klientom swoje wyroby, a dochód ze 
sprzedaży zasili konto organizacji 
charytatywnej GO Project zajmującej 
się organizowaniem zajęć szkolnych, 
które pozwalają dzieciom wyrównać 
poziom i rozwijać zdolności także 
wtedy, gdy nie mają koniecznego 
wsparcia w rodzinie. 
Impreza przeznaczona jest dla osób 
powyżej 21 roku życia. Gotówka nie 
będzie przyjmowana.
Adres: Brookfield Place, Winter 
Garden, 230 Vesey Street

* Zapowiadane przez nas obchody 
księżycowego Nowego Roku w 
Metropolitan Museum of Art okazały 
się hitem sezonu. Podwójna kolejka 
do wejścia ciągnęła się przez całą 
przecznicę. Organizatorom udało 
się pokazać w jak wielu kulturach 
świata święto to jest obchodzone, 
tradycje z nim związane, ale też, 
że jest kultywowane współcześnie. 
Przygotowano bogaty program dla 
dzieci w różnym wieku, między innymi 
lekcje kaligrafii, robienie papierowych 
kwiatów, teatr cieni, indywidualne 
spotkania z mieszkańcami Ulicy 
Sezamkowej w scenerii egipskiej 
świątyni. Było nawet stoisko w 
którym każdy mógł sprawdzić, jakim 
jest znakiem zodiaku w feng-shui 
i wykonać samodzielnie wizerunek 
swojego zwierzęcego patrona W 
innych uczono ceremoniału parzenia i 
podawania herbaty i gotowania,

Wystąpiły też młode zespoły 
jazzowe grające jazz oparty na 
tradycyjnej muzyce chińskiej, 
japońskiej, tajlandzkiej i koreańskiej. 
Interesująca, barwna i interaktywna 
lekcja różnorodności. Przy okazji:

- Najbliższe zajęcia familijne, tym 
razem poświecone kulturze Majów już 
12 lutego, od 11-4 p.m.

Nie trzeba dodatkowych biletów ani 
rejestracji, nie trzeba nic przynosić, 
muzeum udostępni wszystko, co 
konieczne do zajęć plastycznych i 
innych. Proszę pamiętać, że dzieci do 
lat 12 mają do muzeum wstęp wolny.

* W tymże Met nowa wystawa 
fotograficzna: “Richard Avedon: 
Murals”.

Bardzo ciekawe opisy, które nawet 
osobom niezorientowanym w ruchu 
kulturowym lat 60. ubiegłego wieku 
dają więcej niż podstawowe wiadomości. 
Ponadnaturalnej wielkości fotogramy 
Avedona robią wrażenie i zmuszają 
do przemyśleń, ale jest ich niewiele, 
więc planując wizytę warto wziąć pod 
uwagę opcję poczekania do 2 marca, 
kiedy to otworzona zostanie wystawa 
“Berenice Abbott’s New York Album, 

też niezwykłe. Jest tam również bar, a 
na następnym poziomie, restauracja.

* Spanish Harlem staje się 
coraz bardziej popularnym celem 
wycieczek turystycznych i spacerów 
nowojorczyków. Okolica ta ma 
fascynującą historię, ale jeszcze kilka 
lat temu była nieco zaniedbana. 
Obecnie jest jedną z ostatnich enklaw 
na Manhattanie, gdzie można obejrzeć 
stare, kolorowe kamienice, a dzięki 
licznym organizacjom jest tam coraz 
więcej dzieł sztuki na ulicach oraz 
zmieniających się murali malowanych 
przez młodych artystów. Działają 
też kluby kobiece, które pomagają 
dziergać zaprojektowane przez artystki 
instalacje. Najwięcej różnorodnych 
dzieł sztuki można obejrzeć w 
okolicach Lexington Avenue, powyżej 
East 110 Street.

Nowojorska mieszanka
W opracowaniu Anety Radziejowskiej

 Koncert jazzowy młodych muzyków w holu głównym Met

Najnowszy mural na budynku szkoły przy East 112th Street i Lexington Ave

Melvin Edwards, „Tomorrow’s Wind“ w Thomas Jefferson Park, okolice East 
114Th Street. Dzieła tego artysty są w posiadaniu m. in. MoMa i Whitney

Metropolitan Museum of Art. Fotogramy polityków związanych z wojną w 
Wietnamie. Autor: Richard Avedon
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33 Fern St. New Britain, CT 06053 
tel. (860)2291331

marziflorist1932@att.net

atrakcyjne ceny  
 dogodna lokalizacja

zawsze świeże kwiaty 

Kwiaciarnia
od 1932

Gary Marzi
Basia Wnuk
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 FROM THE HEART HOME CARE LLC
300 New Britain Rd., Berlin, CT 06037   

tel. 860-882-4623 
EMAIL: fromthehearthcllc@att.net 

WWW.FROMTHEHEARTHOMECARE.ORG

Nasza agencja oferuje doskonałą  
i niedrogą opiekę w twoim domu

Oferujemy opiekę w zakresie pomocy pielęgniarskiej CNA
 
PCA 
HHA 
CHORE
Adult Family Living 
Opieka na godziny  
(pół etatu i cały etat) 

Akceptujemy pacjentów z Title 19  
Akceptujemy Long/short Term Care Insurance 
(ubezpieczenie długoterminowe 
oraz płatności z kont prywatnych

lic. HCA.0000796

Opieka nocą 
Opieka całodobowa 
Opieka tymczasowa 
Oferujemy także opiekę nad 
pacjentami z chorobą Alzhaimer  
Demencja starcza 
ALS, MS 

CAR REPAIR - BODY SHOP & SALES
NAPRAWA SAMOCHODÓW- SPRZEDAŻ

Valentine's DayValentine's Day

F E B R U A R Y  1 1 T HF E B R U A R Y  1 1 T H

baltic restaurant
 

 

SOBOTA
 
 
 
 

ZAPRASZAMY 
NA WALENTYNKOWĄ KOLACJĘ

237 New Britain Rd, Berlin, CT 06037

K W I A C I A R N I A
N E W  B R I T A I N

F L O W E R  S H O P
 

GODZINY OTWARCIA:
niedziela
poniedziałek
wtorek
środa
czwartek
piątek

zamknięte
10:00-14:00
10:00-16:00
10:00-16:00
10:00-17:00
10:00-18:00

(860)832-9770
141 Broad Str, New Britain 06053
https://www.newbritainflowershop.com

ZAPRASZA DO SKŁADANIA
ZAMÓWIEŃ NA

 

sobota 10:00-15:00
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na nogach, o tej godzinie - pewnie 
dawno legli już pokotem. Eleganck-
im (i rozsądnym) światem rządzą 
niepisane, twarde prawa. Jednym 
z nich jest przeświadczenie, że jeśli 
kogoś nie stać na opłacenie baby-sit-
tera na ten jeden wieczór, powinien 
dla własnego dobra (i gospodarzy 
także), zrezygnować z imprezy. Ale 
skoro już zaistniała odwrotna sytu-
acja, to co Pani dziecko robiło samo 
na parkiecie? Pomiędzy tankującymi 
i tańcującymi dorosłymi, bawiącymi 
się na 102 fajerki? Odwróćmy na 
chwilę sytuację. Czy ten, przy-
jmijmy, że nawet zalany w pestkę 
facet, pchałby się do piaskownicy, 
wyłącznie domeny dzieci? Nie sądzę. 
No bo i po co? Po piasek w butach?

A zatem, z jakiej racji Pani chce nar-
zucić dorosłym ludziom, ile i gdzie 
mogą pić (od tego ci panowie mają 
żony) i jak się mają zachowywać. 
To była ICH zabawa. Przykro mi, 
ale ja upatruję w tym tylko Państwa 
winę, żeście dziecku pozwolili samej 
skakać na parkiecie. Bo to się fak-
tycznie mogło bardzo źle skończyć. 
A jeśli mała się nudziła (w co ani na 
chwilę nie wątpię) myślę, że należało 
odżałować resztę wieczoru i zabrać 
dziecko do domu. I tak musiało być 
już blisko północy, prawda?

Reasumując, może warto zapamiętać 
hasło: piaskownica dla dzieci - park-
iet dla dorosłych. Każde P ma swoje 
D, acz ewidentnie nie w tym samym 
miejscu. Czy przekonałam Panią? 
Oby!

PS. Przerwa pomiędzy ślubem w 
kościele a przyjęciem weselnym 
przeznaczona jest na wykonanie 
ślubnych fotografii. Każdy zawodowy 
fotograf, w zależności od pory roku 
i pogody, ma swoje obskoczone 
atrakcyjne miejsca, dokąd zaraz po 
ceremonii ślubnej udaje się weselny 
orszak. Fotograficzna procedura, te 
niezliczone zmiany w ujęciach pozy-
cji nowożeńców, ustawianie, przest-
awianie, wymienianie pozostałych 
uczestników, przemieszczanie się z 
miejsca na miejsce - to wszystko trwa 
godzinami. Widziałam już panny 
młode mdlejące z upału i widziałam 
panny młode przemarznięte do kości. 
W cieniutkich sukniach z gołymi ra-
mionami (napluć na zapalenie płuc!), 
szczękające zębami, z przyklejonym 
uśmiechem na twarzy, z wiosennym 
bukietem w ręku, twardo pozowały 
na...śniegu, w do cna przemok-
niętych satynowych buciczkach.

No cóż, ten dzień, ten moment musi 
być uwieczniony. Nie tylko ażeby 
tradycji zadość się stało; wszak te fo-
tografie mają być przecież pamiątką 
na całe życie. Dzisiaj są przypom-
nieniem dla nowożeńców; jutro i 
pojutrze będą radować oczy dzieci i 
wnuków. Stąd ta konieczna przerwa 
w uroczystym dniu. Przerwa, którą 
należy wkomponować w plan dnia 
i jakoś ją sobie zapełnić. Jeśli ktoś 
mieszka w tym samym mieście, 
powrót do domu na kilka godzin 
wydaje się logicznym rozwiązaniem. 
Zamiastowi idą do kina i jak długo 
nie chrapią, mogą sobie wygodnie 
odpocząć i nabrać siły na wieczorną 
imprezę.

właściwie, także będąc gościem na 
ślubie.

W ubiegłym roku byłam zaproszona 
na bardzo wytworny ślub. I stałam się 
mimowolnym świadkiem żenującej 
perełki: otóż w momencie wymieni-
ania obrączek, a więc apogeum cere-
monii ślubnej, nagle z ławki pośrod-
ku kościoła rozległ się piskliwy głosik 
(ale przynajmniej na 100 decybeli), 
małego berbecia. W tym tak pod-
niosłym momencie, pod sklepienie 
kościoła uleciała płaczliwa skarga: 
mama ja kcem kaku! Matka, może 
wielce ceremonią przejęta, a może 
tylko zwykła „ciekawska”, zamiast 
dziecko natychmiast wyprowadzić, 
równie donośnym głosem warknęła: 
później. Wobec tego, Bogu ducha 
winne dziecko, w co minutowych 
odstępach głośno obwieszczało urbi 
et orbi (jak na to miejsce przystało) 
swoją pilną, fizjologiczną potrzebę. 
Panna Młoda odwróciła się dwa razy 
i gdyby spojrzenia zabijały – biedny 
dzieciak niczego by już więcej w ży-
ciu nie potrzebował, albowiem ległby 
tam zimnym trupkiem. Księdza to 
interludium także zmusiło do dwóch 
przerw w obrządku. I dopiero po tej 
drugiej przerwie, pewnie w reakcji na 
jego poirytowane i wymowne spojrze-
nie, jeden z drużbów poszedł wresz-
cie po rozum do głowy i, acz nie bez 
oporów ze strony matki i głośnego 
tłumaczenia, że córeczka ma przecież 
założoną pieluszkę, wcale nie łagodną 
perswazją zdołał je wreszcie wyeskor-
tować z kościoła. Nie muszę chyba 
dodawać, że rozbawione oczy całej 
kongregacji zwrócone były raczej na 
obie sprawczynie zamieszania a nie, 
jak powinny, na nowożeńców w tej 
najważniejszej chwili ich życia.

Jeśli Pani sądzi, że nie ma tu żadnej 
analogii – proszę się zastanowić. 
Bo jest. W tej sytuacji, to nie pijani 
goście, lecz Pani dziecko nie miało 
miejsca na parkiecie! Parkiet jest dla 
dorosłych. Rozbawieni goście znaj-
dują się na nim, aby tańczyć a nie 
żeby świecić przykładem Pani córce 
- jak Pani postuluje. Są gośćmi na 
weselu a nie pedagogami w szkole. 
Ten upadek mógł być spowodowany 
nadmiarem alkoholu, ale mógł być 
także przypadkiem. Może ten pan 
po prostu się potknął? Bywa. W el-
eganckich lokalach bardzo pijanego 
biesiadnika służbowy wykidajło 
bardzo grzecznie lecz stanowczo i 
sprawnie, sprowadza z parkietu. 
Nawet z sali usuwa, jeśli zachodzi ku 
temu potrzeba.

Ta troskliwość nie jest podyktowana 
renomą lokalu ani troską o jakość 
zabawy biesiadników. Jak zwykle, 
chodzi o kasę. O niechybny wzrost 
składki ubezpieczeniowej, gdyby 
przyszło wypłacić większe odsz-
kodowanie. Albowiem, gdyby ktoś 
upadł tak nieszczęśliwie, że fakty-
cznie złamałby sobie kończynę (wiele 
osób na wszelki wypadek z miejsca 
symuluje zwichnięcie), niewątpliwie 
zaraz zaskarżyłby hotel na jakąś 
wygórowaną sumę. Jaką? Bajońską. 
Z niezliczoną ilością zer.

A co Pani dziecko robiło tam jeszcze 
o tej porze?  Pewna jestem, że paziów 
na sali już nie było, albowiem od rana 

przez cały ten czas serwował trunki 
w nieograniczonych ilościach. Pili 
głównie panowie. Obserwowałam 
ich. Jedni pili mniej, inni więcej, ale 
byli i tacy, którzy już zdążyli całkiem 
nieźle się zaprawić. Jeden pan to 
był tak zalany, że nie tylko siebie i 
partnerkę na parkiecie przewrócił, ale 
skosił też kilka par tańczących obok. 
W tym i nasze dziecko, które strasznie 
poturbował. Nawet myśleliśmy z 
początku, że jej rączkę złamał, ale na 
szczęście, okazało się, że nie. Proszę 
niech Pani napisze, że bardzo pijani 
ludzie nie mają miejsca na parkie-
cie a ci mniej pijani, ażeby patrzyli 
dookoła i uważali, jak tańczą. To jest 
wstyd tak się zachowywać w miejscu 
publicznym i świecić dziecku złym 
przykładem...(.)

Sorki. Nie napiszę. Nie mogę. Gdybym 
się z Panią zgodziła, byłabym 
potworną hipokrytką. Nie mogę 
krytykować czegoś, z czym się sama 
entuzjastycznie zgadzam. Albowiem 
ja, w przeciwieństwie do wielu moich 
przyjaciół i znajomych (teraz także i 
Pani), gorąco popieram coraz częściej 
spotykaną prośbę zawartą w za-
proszeniach: o nieprzyprowadzanie 
małych dzieci na wesele. Także na 
inne dorosłe imprezy. Nawet jeśli 
do niedawna nie byłam całkowicie o 
tym przekonana, jeśli miałam jeszc-
ze jakieś wątpliwości – to obecnie 
już ich nie mam. Utwierdziłam się 
o słuszności tej prośby, tego apelu 

Pani Grażyna H. z Ajax 
napisała długi list. W kilku 

sprawach zresztą. Między 
innymi, porusza temat, który 
być może zainteresuje innych 
Czytelników:

Ja wiem, że dużo ludzi czyta to co Pani 
pisze i w ogóle korzysta z Pani porad. 
Dlatego ja także bardzo proszę, aże-
by Pani napisała coś na temat ludzi 
zachowujących się niekulturalnie na 
parkiecie.

Byliśmy zaproszeni na ślub i huczne 
wesele. Była z nami nasza sześcio-
letnia córeczka. Ślub w kościele był 
o godz. 13-tej popołudniu, po czym 
nastąpiła niewygodna, kilkugodz-
inna przerwa. Nie wiem, dlaczego 
tutaj jest tak dziwnie. Bo ponownie 
zebraliśmy się dopiero o godz. 18-tej 
na wielkim przyjęciu w sali banki-
etowej eleganckiego hotelu. Naprzód 
witano nowożeńców, rodziców, imi-
ennie przedstawiano drużbów i druż-
ki, paziów, etc. Potem były długie 
(przydługie, według nas) przemowy, 
opowiadano śmieszne historyjki 
z dzieciństwa Państwa Młodych, 
czytano telegramy i wznoszono 
niezliczone toasty. To trwało bardzo 
długo. Dopiero po tej jakby części ofic-
jalnej, podano kolację. Wyśmienitą 
zresztą. Ale ta też się przeciągała. 
Dopiero o godz.21-szej zaczęła grać 
orkiestra i rozpoczęły się tańce. Bar 

DZIECIĘ NA PARKIECIE

50 Pulaski St, New Britain, CT 06053

Monsignor Bojnowski 
Manor

poziom naszego serwisu 
oceniany jest na 5 gwiazdek  
który możesz sprawdzić na

www.medicare.gov

tel. 860-229-0336

* wykwalifikowany personel medyczny 24 godziny na dobę

* fizykoterapia oraz inne terapie dla  pacjentów

* programy socjalne i terapeutyczne

* hospicjum

* piękne wnętrze

* pomoc w przygotowaniu pacjentów na powrót  do domu

* koordynacja serwisów po powrocie do domu

* możliwość tymczasowej opieki nad pacjentem

* serwis klerykalny

* rehabilitacja krótkoterminowa

* serwis terapeutyczny przez 7 dni w tygodniu

Akceptujemy: Medicare, Medicaid, Blue Cross,  
Connecticare and Aetna Insurances.

Nina Geysztor-Zawirska
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Berlinie: „To Niemcy zaatakowali 
Polskę, zniszczyli nasze miasta i 
wymordowali ludzi wykształconych“ 
- czytamy w przekazanym Polskiemu 
Radiu oświadczeniu. Pracownicy 
Instytutu przypominają też o aktach 
wielkiej odwagi, na jaką zdobywali 
się Polacy ocalający Żydów przed 
niemieckimi kulami. Rownież 
negatywnie zareagował ambasador 
RP w Berlinie pan Dariusz Pawłoś. 
Powiedzial, że nota dyplomatyczna, 
przekazana niemieckiemu MSZ 
zawiera szereg : „ważnych i nowych 
faktów oraz postulatów“, do których 
rząd federalny obiecał się odnieść, 
zaś postawa Niemców w tej sprawie 
budzi rozczarowanie”. Pan Ambasador 
zaznaczył, że powściągliwa reakcja 
Berlina skłania raczej do wzmożenia 
wysiłków zmierzających do 
uregulowania należności wynikających 
z niemieckiej okupacji Polski w 
latach II wojny światowej“.  A więc, 
posługując się wyrażonym w tytule 
tekstu wezwaniem: rąbnąć pięścią w 
stół!

Nie powinno się w tym tekście 
pominąć informacji, że już w czerwcu 
2020 roku ówczesny przewodniczący 
polsko-niemieckiej grupy 
parlamentarnej Manuel Sarrazin 
(Zieloni) wezwał rząd niemiecki do 
ustępstw w kwestii reparacji. „Dość 
ignoranckie potraktowanie żądań 
Polski spowodowało znaczne szkody” 
powiedzial Sarrazin. Czy jednak 
spekulowanie, że jego stanowisko 
wpłynie obecnie na postawę rządu 
federalnego w sprawie wypłaty reparacji 
jest uzasadnione - jest niepewne, gdyż 
nie jest on już posłem do Bundestagu 
(ponieważ Zieloni w Hamburgu zdobyli 
tylko dwa bezpośrednie mandaty w 
wyborach we wrześniu 2021 roku). 
Niestety – zdecydowana wiekszość, 
można nawet powiedzieć - wszystkie 

media i ośrodki polityczne RFN 
wyrażają niezrozumienie, dezaprobatę 
i negują nasze prawo do odszkodowań. 

Poniżej nieliczne cytyty:

„Zadnych reparacji dla Polski„ – 
to tytuł w TAZ (Tegeszeitung) z dnia 
4.1.2023. 

„Rząd federalny odrzuca żądania 
Polski dotyczące reparacji” 
(Bundesregierung erteilt Polens 
Reparationsforderungen eine Absage) 
z  04.01-2023 (w: Reparationen: 
Deutschland lehnt Polens Forderung 
ab - WELT ), 

„Za polskimi żądaniami stoi 
kalkulacja” (Das Kalkül hinter 
Polens Forderung nach Reparationen) 
,03.08.2017 w:„Historische 
Gegenoffensive“: Das Kalkül hinter 
Polens Forderung nach Reparationen 
„ WELT“

„Polska: Teraz polskiemu rządowi 
grozi upadek”, 28.12.22 ( Polen: 
Jetzt droht die polnische Regierung zu 
zerbrechen – „WELT“

„Nowe wymagania: Dlaczego Niemcy 
nie są winne Polsce reparacji”, z 
03.09.2022 . Warum Deutschland 
Polen keine Reparationen schuldet (w: 
Neue Forderungen „WELT“)

„Nie da się w żaden sposób określić 
ilościowo tej szkody. A nawet gdyby 
to było możliwe, to żaden kraj na 
świecie nie mógłby nawet zacząć 
płacić tak gigantycznych sum. Ani 
teraz, ani w przyszłości” – to wspólne 
motto tych wypowiedzi. Podkreśla się, 
że wskazana przez Polskę suma 1,3 
bln euro „to równowartość prawie 
trzykrotności rocznego budżetu 
państwa niemieckiego”.

Sven Felix Kellerhoff w artykule 
z 03.09.22 („Warum Deutschland 

Polen keine Reparationen schuldet”) 
komentuje sprawę wypłacenia tych 
„gigantycznych sum” w ten sposób:

„Obecne posunięcie polskiego premiera 
to pusta groźba z punktu widzenia 
prawa i polityki międzynarodowej - 
polski rząd też powinien to wiedzieć”. 
Stwierdza on, że „postulaty dotyczące 
zwrotu odszkodowań są wysuwane 
wyłącznie z wewnętrznych powodów 
politycznych”. Taka narracja 
powtarza sią jak mantra w niemieckiej 
prasie.W roku 2017 wypowiedział sie 
autor wyżej cytowanego artykułu w ten 
sposob: „Z punktu widzenia prawa 
i polityki międzynarodowej są to 
(polskie żądania odszkodowań, 
przyp. autor) jednak puste groźby. 
Ani Republika Federalna jako 
państwo, ani przedsiębiorstwa czy 
osoby prywatne nie są dziś winne 
Polsce żadnych odszkodowań”. 
Zadnych odszkodowań!  „Z tych 
powodów Polsce nie należą się 
reparacje”  - tak brzmi podtytuł 
artykułu „Dlaczego Niemcy nic nie 
są winne Polsce „  

Trzeba niestety dodać, że także ze 
strony polskiej można było nieraz 
przeczytać komentarze w podobnym 
stylu - tak teraz, jak i w epoce 
minionej ekipy rządzącej. Sven Felix 
Kellerhoff wspomina, że na przykład 
już w roku 2004 sejm zażądał od 
rządu polskiego podjęcia negocjacji 
z Republiką Federalną w sprawie 
wypłaty odszkodowań. Gabinet w 
Warszawie natychmiast odrzucił to 
„nonsensowne żądanie”. Ówczesny 
minister spraw zagranicznych 
Włodzimierz Cimoszewicz powiedział: 
„Nie chcemy obciążać dobrej 
współpracy między Polską a 
Niemcami”

W tym i w wielu innych artykułach 

Dnia 29 grudnia 2022 została 
przez Polskę wystosowana 

do Berlina nota dyplomatyczna 
w sprawie reparacji wojennych. 
03.01.2023 przyszła 
odpowiedź:„Keine Reparationen 
für Polen! „Nie będzie żadnych 
reparacji, sprawa jest 
zamknięta”.

5 stycznia w niemieckiej gazecie „Die 
Welt“, której właścielem jest znany 
także w Polsce koncern mulitmedialny 
firmy Ringer Axel Springer ukazał 
się artykuł pod tytułem: „Polska 
partia PiS potrzebuje wizerunku 
brzydkiego Niemca“  (Die polnische 
PiS-Partei braucht das Bild des 
hässlichen Deutschen). Autorem 
jest Jacques Schuster, historyk (!) 
i politolog z wykształcenia, który 
przedstawił nieprawdziwy, wypaczony 
obraz postawy Polaków wobec Żydów 
podczas wojny, powielił utrwalony w 
niemieckiej polityce historycznej, a tym 
samym w powszechnej świadomości 
Niemców - stygmat Polaków, których 
jak się wyraził; „postawa w czasie 
drugiej wojny światowej pozostawiała 
wiele do życzenia“ i: „Polacy w dużej 
mierze tylko obserwowali tłumienie 
przez Niemców w 1943 roku powstania 
w getcie warszawskim”; dodał jeszcze, 
że: „Polacy prawie (!) nie pomagali 
Żydom, a podczas tłumienia przez 
Niemców powstania w getcie byli 
zajęci głównie obserwowaniem„. Te 
wypowiedzi dyskwalifikują go jako 
naukowca, gdyż ignoruje on fakty, 
posługuje się kłamliwymi streotypami 
i nie odwołuje się do materiałów 
opisujących zbrodnie Holocaustu. Jego 
wystąpienie nazwane jest już przez 
wielu „skandaliczym”, gdyż siłą rzeczy 
nabiera charakteru uniwersalnego, 
zarzucając Polakom bierną postawę 
wobec zagłady Żydów w Polsce, 
dokonywanej przez Niemców. Czyni 
tak po to, żeby poprzeć słuszność 
odmowy Niemców przyznania nam 
odszkodowań za ich zbrodnie i 
wyjaśnia niemieckim czytelnikom, że: „ 
Polski rząd gra jedynie antyniemiecką 
kartą, a „polska nota dyplomatyczna w 
sprawie reparacji ma odwrócić uwagę 
od problemów (niepowodzeń) nad 
Wisłą”. 

Taka „bezwstydna” wiadomość, 
publicznie wypowiedziana, firmowana 
uprzez medium Ringer Axel Springer, 
wywołała oburzenie, przede wszystkim 
w Polsce. Germanistka z Uniwersytetu 
Gdańskiego, prof. Marion Brandt 
krótkim ale wymownym zdaniem 
tak skomentowala artykuł Jacquesa 
Schustera : „Rozmowa o niemieckich 
zbrodniach jest możliwa tylko wtedy, 
gdy Polacy przyznają się, że nie 
pomagali Żydom?”, „Jak bardzo 
jest to bezwstydne?”  Istotnie, 
trzeba być bezwstydnym, żeby tak 
bezczelne kłamstwo wypowiedzieć 
publicznie. Żeby dziennikarz (uczony!) 
mógł aż tak drastycznie mowić w 
sprawach wymagających szczególnej 
odpowiedzialności, bo dotykających 
niedalekiej, haniebnej przeszłości 
własnego narodu. 

Głos zabrała również niemiecka filia 
Instytutu Rotmistrza Pileckiego w 

Trzeba rąbnąć pięścią w stół!
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„odszkodowań” i gdzie odnotowano.... 

Jako drugą przyczynę „dlaczego nie”- 

prasa, tak jak i wyżej wymionony film 
- podaje, że 24 sierpnia 1953 r. rząd 
ówczesnej Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej oświadczył: „Wobec faktu, 
że Niemcy wypełniły już w znacznym 
stopniu swoje zobowiązania do zapłaty 
reparacji oraz że poprawa sytuacji 
gospodarczej Niemiec leży w interesie 
ich pokojowego rozwoju, rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej podjął 
decyzję o odstąpieniu od wypłaty 
reparacji Polsce z dniem 1 stycznia 1954 
r.“. Aktem prawnym tego zrzeczenia 
byla notatka w „Trybunie Ludu” ! 
„Jeżeli dla kogoś „Trybuna Ludu” 
jest wystarczającym źródłem prawa 
międzynarodowego, to gratuluję„ – 
skomentował to Mateusz Morawiecki.

Za trzecią przyczynę odmowy 
wypłacenia odszkodowań uznaje 
się fakt, że w latach 1990/91 rząd 
polski zaakceptował Traktat Dwa Plus 
Cztery o zjednoczeniu obu państw 
niemieckich, który zajął miejsce 
traktatu pokojowego między dawnymi 
wrogami wojennymi a Niemcami. W 
tym traktacie reperacje dla Polski nie 
były przewidziane. 

Zgodnym chórem przeciwko 
jakimkolwiek żądaniom odszkodowań 
ze strony Niemiec wypowiedzieli 
sie przedstawiciele polskiej sceny 
politycznej. „Rząd uważa, że sprawa 
wzajemnych roszczeń między Polską a 
Niemcami jest raz na zawsze zamknięta„ 
- Marek Belka  i: „Gdybyśmy dokonali 
takich obliczeń, to w rzeczywistości 
zniszczylibyśmy zjednoczoną 
Europę” - Aleksander Kwaśniewski. 
Zaś Bronisław Komorowski: „Ja 

bym chciał, żeby potrafić załatwić 
z Niemcami, żeby np.sfinansowali 
jakieś wielkie dzieło w Polsce, które 
by było jakąś formą rekompensaty, 
zadośćuczynienia”, „Można różne 
rzeczy wymyślić, a może jakąś galerię 
sztuki, a może coś… no różne rzeczy  
- zamiast odszkodowania... galerię 
sztuki” - tak Bronio „bul” marzyciel... . 

Jak widać, strona niemiecka ma w 
polskiej „elycie” politycznej mocne 
wsparcie i nie musi się zanadto wysilać, 
żeby obstawać przy odrzuceniu 
obowiązku wypłaty odszkodowań 
za zbrodnie przeciwko Narodowi i 
Państwu polskiemu. 

Z powodu tego, że odmowa negocjacji 
w sprawie płatności żądanych 
przez Polskę świadczy o absolutnie 
lekceważącym stosunku rządu RFN do 
Polski i Polaków - dialog z Niemcami 
w tej sprawie będzie prowadzony 
poprzez organizacje międzynarodowe, 
jak powiedział Wiceminister spraw 
zagranicznych i pełnomocnik ds. 
reparacji Arkadiusz Mularczyk w 
rozmowie z PAP. Zapowiedzial on w 
Sygnałach dnia (na antenie Programu 
1 Polskiego Radia, 03.01.23), że 
rząd planuje zakrojoną na szeroką 
skalę akcję informacyjną, która ma 
poszerzyć wiedzę Europejczyków w 
zakresie odpowiedzialności Niemiec 
za zbrodnie dokonane w czasie 6 
lat wojny. Polska kieruje wniosek 
do ONZ ws. podjęcia interwencji w 
kwestii reparacji (tvp.info). Celem 
jest uświadomienie społeczności 
międzynarodowej i najważniejszym 
organizacjom międzynarodowym, że 
jest problem nierozliczonych zbrodni. 
Wiceminister Arkadiusz Mularczyk 
zwrócił się też do sekretarz generalnej 

Rady Europy o nawiązanie współpracy 
ws. odszkodowań wojennych (tvp.
info). „Sekretarz generalna Rady 
Europy odniosła się ze zrozumieniem” 
- wiadomość z 20.12.2022.

Wysłano ponad 50 not do krajów 
Unii Europejskiej, Rady Europy i 
NATO po to, żeby ta sprawa „była 
znana w naszym kręgu kulturowym 
i cywilizacyjnym, wśród naszych 
sojuszników” jak powiedzial 
Wiceminister. Wystąpiono także do 
UNESCO w sprawie zrabowanych 
Polsce dzieł kultury oraz do Rady 
Europy. Chodzi o umiędzynarodowienie 
problematyki odszkodowań i 
reperacji oraz o uświadomienie 
politykom i dyplomatom na forum 
międzynarodowym tego, że jest problem 
nierozliczonych zbrodni.„Zwracamy 
się do Kongresu USA - komisji, 
senatorów i kongresmenów o wsparcie 
w działaniach ws. rekompensaty 
za straty wojenne od Niemiec. USA 
to kraj, który stanowi dzisiaj o 
przestrzeganiu sprawiedliwości i ładu 
międzynarodowego” - oświadczył 
10.01.23 wiceszef MSZ Arkadiusz 
Mularczyk.

Daniel Kawczynski, brytyjski poseł 
polskiego pochodzenia tak się 
wyraził: „Ponieważ Niemcy nie 
chcą rozmawiać o reparacjach 
za zniszczenia dokonane przez 
nich w czasie II wojny światowej, 
Polska powinna pozwać ich przed 
międzynarodowy trybunał”. Jego 
zdaniem im poważniej polskie władze 
do tego podejdą – przeznaczając 
adekwatne środki na prawników – tym 
szybciej ta sprawa zostanie rozwiązana.  
I dalej: „Bo jest absolutnie jasne, że 
Niemcy nie będą tolerować żadnych 
dyskusji na ten temat, zasłaniając 
się porozumieniem podpisanym w 
1953 r. przez (Bolesława) Bieruta, 
który nie miał żadnej legitymacji, 
by reprezentować polski naród.” 

A więc do dzieła! 

Jak powiedział Jarosław Kaczyński: 
„Myślę, że (teraz – przyp. autor) 
jest właściwy moment, bo w 
polityce jest coś takiego jak timing, 
ten moment, w którym trzeba z 
pewnymi postulatami wystąpić; ten 
właściwy moment chyba się zbliża. 
Trzeba rąbnąć pięścią w stół !” 

Ps. W Polsce powstanie Instytut 
Badań Strat Wojennych zajmujący 
się roszczeniami reparacyjnymi wobec 
Niemiec (wiadomość z 5 grudnia 2021). 
Instytut ma nosić imię Jana Karskiego, 
legendarnego emisariusza politycznego 
Polskiego Państwa Podziemnego i 
Rządu RP na uchodźstwie w czasie 
II wojny światowej. Instytut, jak 
poinformował Premier. Ma on 
podejmować wysiłki na rzecz badania 
szkód wojennych oraz postępowaniem 
w sprawie roszczeń odszkodowawczych. 
Instytutem tym polski rząd chce 
zwiększyć nacisk na Republikę 
Federalną w sporze o reparacje.W 
powstanie powołanego przez premiera 
Mateusza Morawieckiego Instytutu 
zaangażowany był poseł Arkadiusz 
Mularczyk. Premier Morawiecki 
powiedzial: „w lutym raport z działań 
przedstawi Parlamentarny Zespół ds. 
Oszacowania Wysokości Odszkodowań 
Należnych Polsce od Niemiec za 
Szkody Wyrządzone w trakcie II Wojny 
Światowej”. 

Maria Legiec

wymienia się niezmiennie te same 
przyczyny „dlaczego”. „Po pierwsze, 
już umowa poczdamska z 1945 
roku w części dotyczącej reparacji 
przewidywała, że ZSRR zaspokoi 
roszczenia reparacyjne Polski z własnej 
części reparacji”

W propagandowym filmie 
wyemitowanym przez „Deutsche 
Welle”(17.10.2022) można było 
usłyszeć: „Polska zrzekła się 
reparacji od Niemiec w 1953 r. 
Wprawdzie był to akt wymuszony 
przez Sowiety, ale to nie podważa 
jego ważności z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego”. Aktu, 
na który Niemcy się powołują, nie 
podano w filmie. Za to pojawiają się 
ironiczne komentarze o możliwości 
dochodzenia reparacji od państw 
wojujących między sobą setki lat temu. 

Autorzy filmu powołują sie na 
dwie symptomatyczne wypowiedzi 
„polaków”: Jerzego Kranza 
(zarejestrowany jako KTW), który 
twierdzi, że „w 2004 r. Polska 
potwierdziła, że sprawa reparacji jest 
zamknięta” oraz profesora Stanislawa 
Zerki, według którego „w ramach 
odszkodowań do Polski dotarły z 
Niemiec „lokomotywy, statki, maszyny, 
urządzenia”. Nie wymieniono innego 
rodzaju „reparacji ”, które Polska 
na początku lat pięćdziesiątych 
„otrzymała” od Niemiec, Wschodnich. 
Mianowicie ściągniętego od nich w 
formie druku w lipskich drukarniach 
kilkudziesięciotomowego, w 
milionowym nakładzie wydanego 
zbioru  pism Stalina. Że po śmierci 
autora i po XX Zjezdzie KPZR ten 
cały nakład poszedł na przemiał – 
nie mówi się i nikt nie wie, ile z tych 
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podejmie decyzję co do polskich 
asystentów

Cezary Kulesza, prezes PZPN również 
potwierdził, że bardzo chciał, aby 
polscy trenerzy mieli możliwość 
dołączenia do sztabu reprezentacji. 
Z kolei Portugalczyk potwierdził, że 
rozmawiał już z dwoma wcześniej 
wspomnianymi kandydatami do tej 
roli. Zaznaczył jednak, że decyzja co 
do tego, kto ostatecznie będzie z nim 
współpracował, jeszcze nie zapadła. 
Podał też termin, w którym możemy 
spodziewać się konkretnego wyboru.

– Miałem okazję porozmawiać z nimi. 
Zapoznałem się z ich pomysłami. Muszę 
to przemyśleć i za 15 dni przekażę 
moją opinię w tej kwestii prezesowi 
Kuleszy. Myślę, że na początku nie 
można angażować zbyt wielu nowych 
osób, ale na pewno znajdzie się Polak 
w moim sztabie – podsumował Santos. 
Jak doprecyzował sam Kulesza, 
decyzja co do tej współpracy należy do 
Piszczka i Kaczmarka.

TYLE BĘDZIE  
MIESIĘCZNIE ZARABIAŁ 
NOWY TRENER 
REPREZENTACJI !
Fernando Santos będzie najlepiej 
opłacanym selekcjonerem w 
historii reprezentacji Polski. Nawet 
Paulo Sousa wygląda przy nim 
jak ubogi krewny. Doświadczony 
szkoleniowiec pierwszy milion 
zarobi zatem jeszcze przed debiutem 
w nowej roli.

Zatrudnienie Czesława Michniewicz 
było, biorąc pod uwagę wynagrodzenie 

innych selekcjonerów na MŚ 
2022, budżetowym rozwiązaniem. 
Poprzedniemu selekcjonerowi 
PZPN płacił 200 tys. zł miesięcznie 
- 23 trenerów biorących udział w 
poprzednim mundialu zarabiało więcej 
od Polaka.

Zwłaszcza po Paulo Sousie Michniewicz 
był opcją oszczędnościową, bo Cezary 
Kulesza zaproponował mu ledwie 
2/3 wysokości pensji Portugalczyka. 
Tymczasem teraz prezes PZPN nie 
szczędził grosza i zatrudniając nowego 
opiekuna Biało-Czerwonych, miał 
szeroki gest.

Z Bitwy Warszawskiej w świat poszedł 
sygnał, że selekcjoner reprezentacji 
Polski może liczyć na 2,5 mln euro 
rocznie. To kwota, obok której nawet 
trener pokroju Fernando Santos nie 
mógł przejść obojętnie.

To pensja rekordowa dla obu stron. 
68-latek nigdzie wcześniej nie zarabiał 
tak dużo. Nawet jako selekcjoner 
reprezentacji Portugalii (2,25), którą 
poprowadził przecież do mistrzostwa 
Europy w 2016 roku.

PZPN też nigdy nie przeznaczył tak 
dużych pieniędzy na uposażenie 
trenera. Nawet Paulo Sousa wygląda 
przy Santosie jak ubogi krewny. 
Kontrakt Sousy opiewał na 840 tys. 
euro rocznie, czyli ok. 315 tys. zł 
miesięcznie według ówczesnego kursu.

Santos za każdy rok pracy ma 
dostać 2,5 mln euro, czyli 208 tys. 
euro miesięcznie, co po przeliczeniu 
aktualnego kursu daje blisko milion 
złotych za każdy przepracowany z 
polską kadrą miesiąc. Doświadczony 
szkoleniowiec pierwszy milion zarobi 
zatem jeszcze zanim zadebiutuje w 
nowej roli, bo pierwszy mecz pod 

Sport
„Rozmawiałem z trenerem i powiedział, 
że zawodnicy w naszej reprezentacji 
mają za mało wiary w swoje 
umiejętności. Że gdzieś na tych dużych 
turniejach ta wiata jest słaba. Trener 
będzie więc pewnie pracował nad 
tym, żeby piłkarzy zbudować i żeby 
wiedzieli, że są dobrymi zawodnikami“ 
- przyznał Cezary Kulesza”

Kolejną dużą imprezą na jakiej 
może zagrać reprezentacja Polski są 
przyszłoroczne mistrzostwa Europy. 
Zakwalifikowanie się na ten turniej 
to pierwsze zadanie, jakie stoi przed 
Fernando Santosem. Eliminacje dla 
„Biało-Czerwonych“ rozpoczną się 
24 marca, gdy zagramy na wyjeździe 
z Czechami. Będzie to oficjalny 
debiut Fernando Santosa na nowym 
stanowisku.

FERNANDO SANTOS 
ZABRAŁ GŁOS WS. 
PISZCZKA  
I KACZMARKA 
Fernando Santos wypowiedział się na 
konferencji prasowej o współpracy z 
polskimi trenerami w reprezentacji 
Polski. Został zapytany o dołączenie 
do sztabu szkoleniowego Łukasza 
Piszczka i Tomasza Kaczmarka. Z 
jego ust padła jasna deklaracja.

W najbliższych dniach rozstrzygnie 
się między innymi to, kto będzie 
pracował z Portugalczykiem w sztabie 
szkoleniowym Biało-Czerwonych. 
Stanowisko szkoleniowca w tej sprawie 
jest klarowne.

Fernando Santos chce mieć 
polskiego asystenta w reprezentacji 
Polski

W ostatnim czasie sporo mówiło się 
o tym, że każdy zagraniczny trener 
powinien mieć asystenta pochodzącego 
z kraju znad Wisły. W mediach pojawiła 
się informacja, iż w tej chwili jest 
dwóch głównych kandydatów do tej 
roli i ostatecznie obaj mogą się znaleźć 
w zespole Santosa. Chodziło o Łukasza 
Piszczka i Tomasza Kaczmarka.

Jak do tej kwestii odnosi się 
Portugalczyk? – To dla mnie istotne, 
by mieć współpracownika, który 
jest Polakiem. Taka osoba lepiej zna 
mentalność miejscowych, co jest bardzo 
pomocne. To ważne, by mieć kogoś, 
kto nam pomoże. Jesteśmy otwarci w 
tej kwestii. Chcemy podejmować takie 
decyzje, aby były one dla drużyny, a 
nie tylko dla mnie – zaznaczył nowy 
selekcjoner reprezentacji Polski.

Fernando Santos niebawem 

FERNANDO 
SANTOS WSKAZAŁ 
NAJWIĘKSZY 
PROBLEM POLAKÓW! 

Nowy selekcjoner reprezentacji 
Polski Fernando Santos został 
przedstawiony kibicom oraz 
przedstawicielom mediów 24 
stycznia podczas oficjalnej 
konferencji prasowej, która odbyła 
się na PGE Narodowym. U boku 
portugalskiego szkoleniowca 
pojawił się między innymi prezes 
Polskiego Związku Piłki Nożnej 
Cezary Kulesza, który powierzył mu 
odpowiedzialną funkcję, jaką jest 
kierowanie naszą kadrą.

„Mam takie dwa słowa, które zawodnicy 
poznają po przyjeździe na pierwsze 
zgrupowanie: ‘my’ i ‘wygrać’. Do tych 
słów będą musieli się przyzwyczaić, 
bowiem uważam, że ta reprezentacja 
ma wszelkie predyspozycje do tego 
by wygrywać. Wychodzę jednak z 
założenia, że same nazwiska nie grają. 
Musimy podchodzić do wszystkich 
przeciwników z szacunkiem, ale bez 
strachu“ – ogłosił Fernando Santos 
podczas spotkania z dziennikarzami. 
Portugalczyk został także zapytany o 
to, czy oglądał występy reprezentacji 
Polski na mundialu w Katarze i o 
ewentualne wnioski wyciągnięte z 
przeprowadzonej analizy. 68 – latek 
początkowo odpowiedział ... śmiechem, 
a po krótkiej chwili dodał: „no tak, ale 
to tajemnica państwowa. Oczywiście 
zrozumiałem pytanie i rozumiem jego 
cel, ale też muszą państwo zrozumieć, 
że w tym momencie nie powinienem 
na nie odpowiadać”.

Nieco bardziej wylewny Fernando 
Santos był jednak w prywatnej 
rozmowie z Cezarym Kuleszą. Wskazał 
wówczas jeden główny mankament, 
który przeszkadzał naszej reprezentacji 
nie tylko podczas mistrzostw świata 
w Katarze, lecz generalnie jest naszą 
bolączką przy okazji wielkich imprez.
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fajnie budowałyśmy sobie akcje. 
Było blisko - przyznała Magda 
Linette, która zakończyła przygodę 
w wielkoszlemowym Australian 
Open w półfinale, przegrywając z 
Białorusinką Aryną Sabalenką.

30-letnia poznanianka przegrała 
czwartkowe spotkanie 6:7 (1-7), 2:6. 
W pierwszym secie rozpoczęła występ 
od przełamania rywalki, ale później 
przegrała trzy gemy z rzędu, jednak 
pojedynek z rozstawioną z numerem 
piątym rywalką był wyrównany aż 
do tie-breaku. W nim Białorusinka 
okazała się zdecydowanie lepsza.

- Widać, że Aryna jest w bardzo 
dobrej formie. Pokazała to w tie-
breaku. Zaryzykowała i zagrała parę 
fantastycznych punktów. W tym 
drugim secie była nadal „w gazie“, a mi 
zabrakło jeszcze takiego „dociśnięcia“, 
było ciężko wrócić po tym przegranym 
pierwszym secie. Z niej zszedł ciężar, 
poszła za ciosem, kontynuowała 
agresywny tenis, a mi troszkę podcięło 
skrzydła. To nie było nic ogromnego, 
ale na tym poziomie niestety widać 
różnicę, zwłaszcza przy serwisie - mój 
nie był wystarczająco szybki. Cieszy, że 
tak małe niuanse decydowały o starciu, 
bo to świadczy o tym, że jestem na 
dobrej drodze - podsumowała Linette.

Magda Linette rozegrała najlepszy 
turniej wielkoszlemowy w karierze

- Jej forhend nie jest o tyle szybki, 
co ma sporo rotacji i ciężko odczytać 
długość, z jaką ona gra. Czasami jest 
krótko, czasami długo, czasami bardzo 
szybko - trudno się do tego dopasować. 
W drugim secie trochę brakowało mi 
koncentracji, aby lepiej „czytać“ jej 
uderzenia i lepiej podchodzić do tego 
nogami. To nie są proste rzeczy, bo ona 
gra na bardzo wysokim tempie i nawet 
te krótkie piłki są bardzo szybkie. 
Potrzebna jest koncentracja na 100 
procent - dodała Polka.

Dla niej występ w tegorocznym 
Australian Open był najlepszym w 
karierze. W 29 poprzednich startach 
w Wielkim Szlemie Linette nigdy 
nie przebrnęła trzeciej rundy. Do 
zmagań na kortach Melbourne Park 
przystąpiła jako 45. zawodniczka 
światowego rankingu, a w poniedziałek 
30 stycznia będzie notowana na 22. 

jego wodzą Polska rozegra dopiero 27 
marca.

Dotychczasowy rekordzista Sousa na 
miesięczną pensję Santosa musiał 
pracować kwartał. To gigantyczna 
różnica. A jeśli potwierdzi się 
informacja, jakoby kontrakt nowego 
selekcjonera miał obowiązywać aż do 
czerwca 2026, Santos wyjedzie z Polski 
bogatszy o 40 mln zł.

PZPN ogłosił świetną 
wiadomość. Ucieszy 
się nie tylko Robert 
Lewandowski
PZPN przedłużył współpracę z 
PKN Orlen, który przez najbliższe 
cztery lata będzie sponsorem 
generalnym reprezentacji Polski, a 
także piłki kobiecej i młodzieżowej. 
Nowa umowa przewiduje wsparcie 
merytoryczne PZPN przy realizacji 
programów piłkarskich PKN Orlen, w 
których bierze udział 18 tys. dzieci.

W komunikacie PZPN-u czytamy, 
że PKN Orlen będzie wspierać, w 
roli sponsora generalnego, także 
reprezentacje Polski kobiet, kadry 
młodzieżowe. Gigant z branży naftowej 
został także sponsorem tytularnym 
Pucharu Polski kobiet, żeńskiej 
Ekstraligi i 1. Ligi.

PZPN szczyci się faktem, że w 
ostatniej dekadzie liczba piłkarek w 
naszym kraju wzrosła ośmiokrotnie, 
a zainteresowanie wydarzeniami 
piłkarskimi deklaruje 63 procent 
Polek.

Nasza federacja piłkarska zwraca 
uwagę na fakt, że podczas mundialu 
w Katarze mecze „Biało-Czerwonych“ 
oglądało w telewizji i internecie średnio 
12,5 mln widzów.

Obie strony podkreślają wagę 
wsparcia finansowego reprezentacji 
młodzieżowych, „w których swoje 
talenty wykuwają przyszli kadrowicze 
oraz kadrowiczki“.

TO ZDECYDOWAŁO 
O PORAŻCE MAGDY 
LINETTE  
Z SABALENKĄ 
- Dużo się rozegrało w tym 
pierwszym secie. Troszkę szkoda 
tego prowadzenia na początku. 
Mam wrażenie, że to wszystko 
się rozgrywało w takich bardzo 
małych niuansach. Grałyśmy 
naprawdę fajny tenis. Nie było dużo 
niewymuszonych błędów, obydwie 

Sport
pozycji. Wcześniej najwyżej była na 33. 
miejscu. 

Magda Linette zapamięta tegoroczny 
Australian Open

- Zapamiętam (ten turniej) na całe 
życie jako jedno z najtrudniejszych 
doświadczeń, ale niesamowicie 
miłych. Musiałam bardzo wiele 
przejść i fizycznie, i mentalnie. Sama 
siebie zaskakiwałam tym, jaka byłam 
spokojna, bo dzisiaj naprawdę fajnie 
podeszłam do tego meczu. Wydaje mi 
się, że było to widać, że czułam się 
komfortowo na korcie. To mnie bardzo 
cieszy, że nawet przy tak ważnych i 
dużych okazjach czuje się dobrze w 
takim miejscu - zakończyła Linette.

Magda Linette zdradziła, ile kosztuje 
ją gra w turniejach

Magda Linette w jednym z wywiadów 
zdradziła, że z rozwojem kariery 
sportowej związane są ogromne koszty. 
Padła konkretna suma. Tenisistka, 
która awansowała do półfinału 
Australian Open, wspomniała także 
historię, kiedy jedna z rywalek nie 
chciała jej podać ręki po meczu.

Magda Linette nie zwalnia tempa. 
Tenisistka zaskoczyła fanów polskiego 
sportu, gdy po ponad dwóch 
dekadach kariery udało jej się odnieść 
spektakularny sukces w turnieju 
Australian Open. Magda wciąż 
sukcesywnie „kosi konkurencję“ w 
Melbourne, przybliżając się tym samym 
do osiągnięcia historycznego sukcesu. 
30-latka po wygranej z reprezentantką 
Czech, Karoliną Pliskovą, awansowała 
do półfinału słynnego turnieju, a o 
jej niebywałych dokonaniach rozpisują 
się już zagraniczne media.

Magda podczas jednego z wywiadów 
prasowych poza wspomieniami 
udzieliła odpowiedzi na temat 
frasujący opinię publiczną wątek 
pieniędzy. Zapytano ile pieniędzy 
musi przeznaczyć na jeden sezon gry 
tj. hotele, przeloty czy wizy. Linette 
bez ogródek podała przybliżoną sumę, 
która dla wielu może okazać się 
zaskakująca.

Jak mam powiedzieć, to mój koszt 
to około 300 tysięcy dolarów na rok. 
Jeśli mam powiedzieć konkretną sumę. 
Liczyłam to jakiś czas temu. Jeśli 
idziemy w górę, to jest to coraz więcej 
pieniędzy... - tłumaczyła Magda.

Niewiele osób zdaje sobie sprawę, jak 
wyglądają kulisy turniejów - zazwyczaj 
mówi się jedynie o ogromnych 
wynagrodzeniach, które wpływają na 
konto sportowców. Magda poruszyła w 
wywiadzie kolejną interesującą kwestię 
i zdradziła, za co płaci organizator 

turnieju, a za co ona sama.

Ja mam opłacany swój pokój 
wyłącznie i posiłek. Zazwyczaj 
jest to obiad. Jeśli gram nocny mecz, 
to kolacja również. Śniadanie to już 
zależy od hotelu, w Stanach zazwyczaj 
już nie. Całą resztę, mój lot, jedzenie 
i wszystkie koszty moich trenerów, 
fizjoterapeutów opłacam ja - 
powiedziała Linette.

Ogromne pieniądze dla Magdy 
Linette! Polka zapracowała na 
gigantyczną premię

Wielkoszlemowe turnieje tenisowe to 
nie tylko prestiż, ale również konkretne 
pieniądze, które mogą zarobić tenisistki 
i tenisiści przechodzący poszczególne 
rundy zmagań. Z trójki naszych 
reprezentantów w turnieju singlowym 
pozostała Magda Linette. Nasza 
tenisistka za dotarcie do ćwierćfinału 
Australian Open już zgarnęła bardzo 
poważne pieniądze.

Linette nie miała łatwej drogi, w 
poszczególnych rundach Australian 
Open na wyżej rozstawione zawodniczki, 
ale dzielnie sobie z nimi radziła. Polka 
w pierwszej rundzie pokonała Mayar 
Sherif. Potem poprzeczka poszła 
znacznie w górę. W 2. rundzie nasza 
reprezentantka wyeliminowała Anett 
Kontaveit rozstawioną z numerem 16, 
potem rozprawiła się z 19-tą Jekateriną 
Aleksandrową. Jednak największą 
sensację sprawiła, wyrzucając w 
4. rundzie turniejowa „czwórkę“ – 
Caroline Garcie. W ćwierćfinale jej 
rywalką była reprezentantka Czech, 
Karolina Pliskova, która aktualnie jest 
31. rakietą świata. 

Za dotarcie do ćwierćfinału Magda 
Linette otrzymała 372 tys. 956 dolarów 
amerykańskich (nieco ponad 1,6 mln 
złotych). Awans i dotarcie do meczu o 
finał oznacza znaczne zwiększenie tej 
kwoty, aż do 621 tys. 313 dolarów!

Może ze spokojem patrzeć na 
rozpoczęty sezon

Pieniądze wydają się bardzo 
atrakcyjne, ale warto pamiętać, że 
nasza zawodniczka nie należy do 
topowej „10“, która może spokojnie 
funkcjonować w sezonie tenisowym, 
dzięki wielomilionowym kontraktom 
sponsorskim. Dlatego taki sukces 
i takie pieniądze zdobyte na 
początku sezonu na pewno ułatwiają 
funkcjonowanie przez cały tenisowy 
sezon. Wraz ze sztabem szkoleniowym 
Linette może spokojnie planować 
swoje występy i pozwolić sobie na 
to, by trener i sztab był przy niej na 
poszczególnych turniejach.

Australian Open 2023: łączna pula 
nagród wynosi 52 mln 800 tys. 
dolarów amerykańskich (USD)

Zwycięzcy: 1 mln 998 tys. 278 dol.
Finaliści: 1 mln 91 tys. 496 tys. dol.
Półfinaliści: 621 tys. 313 dol.
Ćwierćfinaliści: 372 tys. 956 dol.
Czwarta runda: 227 tys. 199 dol.
Trzecia runda: 153 tys. 95 dol.
Druga runda: 106 tys. 698 dol.
Pierwsza runda: 71 tys. 367 dol.

Na podstawie PAP, informacje własne
Andrzej Więciorkowski

Laryngolog, Chirurg Głowy i Szyi
Southern New England  Ear, Nose, Throat and

Facial Plastic Surgery Group, LLp
(Head & Neck Tumor)

One Long Wharf Dr Suite 302
New Haven, CT 06511
Tel.: (203) 777 - 1932

497 Main Street
Ansonia, CT 06401

Tel.: (203) 734 - 9291

299 Washington Ave.
Hamden, CT 06518

Tel.: (203) 288 - 3288

schorzenia i nowotwory
głowy i szyi

tarczyca
alergia i zatoki

migdały
struny głosowe

chrapanie
choroby uszów  i badanie słuchu

aparaty słuchowe
usuwa skazy i narosty skóry

mówi po polsku
przyjmuje 

 dzieci i dorosłych

Maria Nowak Byrne, M.D., F.A.C.S
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Dla Milusiñskich

Syn programisty pyta ojca:
– Tato, dlaczego słońce wschodzi na 
wschodzie i zachodzi na zachodzie?
– Działa? To nie ruszaj!

***

Mąż chciał zrobić przyjemność żonie, 
więc wychodzi do drugiego pokoju i 
przez swój telefon komórkowy dzwoni 
na numer domowy, odbiera żona:
– Kocham Cię… – zaczyna jednak pada 
mu bateria, przychodzi do żony i patrzy 
na nią wymownie po czym pyta:
– I co? Spodobała Ci się rozmowa?
– Daj spokój, jakaś pomyłka…

***

Helena zwierza się przyjaciółce:
- Nie uwierzysz!
Codziennie rano, gdy radio zaczyna 
nadawać gimnastykę, Marian 
natychmiast zrywa się z łóżka!
- I się gimnastykuje?
- On nie, ale jakaś kobieta z 
naprzeciwka.

***

- Jasiu, zachowujesz się jak prosię! - 
strofuje mama Jasia za zachowanie 
przy stole - Wiesz, co to prosię?
- Tak mamusiu, dziecko maciory.

***

- Czemu wasz synek śpi na szafie?
- Ostatnio spadł w nocy z łóżka i żeśmy 
z żoną tego nie usłyszeli.

***

Barman pyta klienta, który dopiero 
wszedł do baru :
- Co pan pije?
- Codziennie rano szklankę soku 
owocowego, miksturkę na łupanie w 
krzyżu, a w sobotę kufelek piwa razem 
z przyjaciółmi.
- Chyba nie zrozumieliśmy się do końca 
- mówi uprzejmie barman. Pytałem , co 
by pan chciał ?
- Mój Boże...Chciałbym być bogaty, 
mieć domek nad morzem, podróżować 
po świecie...
- Może jeszcze raz zadam pytanie. Czy 
chce się pan tu czegoś napić ?
- Czemu nie... a co pan właściwie ma ?
- Ja? Niewiele. Kłopoty. Trochę długów. 
Drużyna której kibicuję, przegrała, 
kiepsko mi tu płacą , doskwiera mi 
samotność...

***

Szpital. Oddział chirurgiczny. Głos z 
dyżurki lekarskiej:
- My chirurdzy to mamy wielu 
nieprzyjaciół na tym świecie.
- A na tamtym jeszcze więcej. 
- odpowiada słaby głos z sali 
pooperacyjnej.

***

Dentysta do pacjenta:
- O przepraszam, zdaje się, że 
naruszyłem panu nerw.
- Nie szkodzi, nawet nie bardzo bolało. 
- uspokaja pacjent - Tylko dlaczego 
pan z tego powodu wyłączył światło?...

***

Myśliwy wychodzi wcześnie rano na 
polowanie.
Jest jednak zimno i pada deszcz. 
Myśliwy decyduje się na powrót.
W domu rozbiera się i kładzie w łóżku 
obok swojej żony.

- Jak jest na zewnątrz ?... - pyta 
zaspana żona.
- Zimno i leje... - odpowiada myśliwy
- A ten idiota, mój mąż, poszedł na 
polowanie...

***

Jeden z więźniów pyta drugiego:
- Czemu Marian taki smutny, przecież 
za dwa dni wychodzi?
- Tak, ale w domu nie ma telewizora, 
siłowni i ping ponga.

***

Przychodzi Marian do lekarza. Lekarz 
zbadał go i mówi:
- Nie pić, nie palić, nie denerwować się.
Marian wstaje i kieruje się do wyjścia.
- Dlaczego pan wychodzi?
- Żeby się nie zdenerwować!

***

Wchodzi Baca do sklepu w Krakowie i 
pyta:
- Cy jes kiełbosa?
- Jest, beskidzka.
- Bes cego?

***

Premier przechadza się po Warszawie 
wraz ze swoją żoną. Oglądając wystawy 
sklepowe mówi do żony:
- Popatrz! Spodnie pięćdziesiąt złotych, 
koszulka czterdzieści, futro sto 
pięćdziesiąt.
Nie wiem o co ludziom chodzi, że jest 
tak źle,bo inflacja ,a przecież jest dość 
tanio.
Żona popatrzyła na męża z ogromną 
czułością, jak tylko kobieta potrafi i 
mówi:
- Kochanie. To jest pralnia.

***

W pewnej stacji meteorologicznej, z 
dala od ludzkich osiedli,
samotny pracownik notował codziennie 
m.in. ilość opadów atmosferycznych.
Pewnego dnia pomylił się przy 
wpisywaniu danych do komputera 
i zamiast osiem cm deszczu wpisał 
osiem m.
Komputer dłużej niż zwykle przetwarzał 
te dane, ale okazało się, że programator 
przygotował go i na taką ewentualność.
Meteorolog przeczytał już po chwili 
następujące polecenie:
”Zbudujesz łódź. Jej długość ma 
wynosić trzysta łokci, a jej wysokość i 
szerokość trzydzieści.
Zabierzesz na nią po parze zwierząt z 
każdego gatunku ...”

***

Młoda rodzina z pięcioletnim Jasiem 
ogląda kupione mieszkanie. Jasiu 
patrzy na pustą ścianę i mówi:
- A tu półkę pieprzniemy.
Ojciec trzepnął go mocno w kark i pyta:
- Pojąłeś?
- Pojąłem.
- Co pojąłeś?
- Że tu półka nie pasuje.

***

- Takie drogie krawaty?! - mówi 
mężczyzna w sklepie.
- Przecież za tę cenę można kupić parę 
butów.
- Możliwe. - odpowiada sprzedawca - 
Ale musi pan przyznać, że głupio by 
wyglądał z butami na szyi?

***

Zapracowany tatuś wraca późną porą 
samochodem z pracy.
Spieszy się do domu, gdy nagle 
przypomina sobie, że jego córeczka ma 
właśnie urodziny.
Skręca więc szybko do najbliższego 
sklepu z zabawkami. Podchodzi do 

sprzedawcy i pyta o jakąś ładną lalkę.
- Mamy ”Barbie na wakacjach” za 
pięćdziesiąt złotych. ”Barbie idzie na 
bal” za pięćdziesiąt złotych.
”Barbie zostaje projektantką mody” za 
pięćdziesiąt złotych oraz ”Barbie się 
rozwodzi” za tysiąc złotych.
Lekko zdezorientowany ojciec pyta:
- Dlaczego ta ostatnia lalka jest taka 
droga?
- Bo Barbie, która się rozwodzi, idzie 
razem z domem Kena, meblami Kena, 
samochodem Kena i jachtem Kena.

***

Spotkanie kandydata na prezydenta z 
wyborcami. Głos z sali:
- Czy jak zostanie Pan prezydentem to 
wreszcie dostanę pracę?
- Tak, nawet dobrą i samochód 

służbowy.
- A ja czy dostanę?
- Tak i samochód służbowy i sekretarkę.
- A ja?
- Ależ oczywiście.
- A ja?
- Ty nie.
- A dlaczego?.
- Bo ciebie nie znam.

***

Mama Jasia przeziębiła się. Niech pani 
wypije kieliszek wódki przed snem, na 
rozgrzanie.
Na pewno pomoże. - poradziła jej 
życzliwa sąsiadka.
Układając Jasia do snu, mama jak 
zwykle pocałowała go. Jaś na to:
- Mamo, dlaczego wzięłaś perfumy 
taty?

Opracował Jacek Zawojski
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Wiersze Kazimierza Kochańskiego
Z całych sił
Nieustannie
Wypełniam
moje doliny
Niweluję
Wzniosłości
Falistość
oceanów moich
wygładzam

Buduję
drogę prostą
geometrycznie doskonałą
Tak jak umiem
Oddaję
Życiu
ostatnią posługę.

Wiara
Zaledwie brzask,
a już w połowie
słowa, co na chwałę dnia,
ja-
człowiek;

mimo i wbrew,
nim w oczach ogień,
nim ból;

czekam,
przecież ma przyjść
brat mój.

Jeszcze ni mrok
i prosta droga,
pójdę,
niech mnie ominie
myśl wroga;

mimo i wbrew,

Bezradność duszy
Deptana
w wąskich przesmykach
ziemskiej wędrówki,
otulona obłokiem
ludzkiej kruchości,
przycupnęła cicho
pośród podpłomyków pamięci
troskliwa ufność.

Szemrząc
o bycie i niebycie,
o niezłomności
w czynach i w wierze,
o zawstydzonej skromności
i rubasznej pysze,
rozpięła na ramionach krzyży
symptomy nadziei.

Opis morderczych warunków pracy 
dla tego giganta to osobna historia. 
Co najdziwniejsze, na postoje dla 
przyczep przed potężnymi magazynami 
ściągają przede wszystkim ludzie 
starsi. Podziw budzi ich determinacja 
i wola dotrwania do końca kontraktu. 

Jessica Bruder to amerykańska 
dziennikarka, która we współpracy z 
„New York Timesem” podjęła temat 
osób z przymusu zamieszkałych 
w kamperach. Są to na ogół starsi 
ludzie, którzy w wyniku splotu 
niesprzyjających okoliczności, 
przede wszystkim po krachu roku 
2008, nie byli w stanie utrzymać 
dotychczasowego poziomu życia. 

Autorka przez trzy lata towarzyszyła 
współczesnym nomadom, starając się 
zdobyć ich zaufanie i przeprowadzając 
setki rozmów, a wreszcie sama 
zakupiła pojazd, który po przeróbkach 
nadawał się do zamieszkania. Wtedy 
wyruszyła śladem „bezmiejscowych” 
poszukujących sezonowej pracy. 
Latem zatrudniają się do obsługi 
miejsc kampingowych w atrakcyjnych 
turystycznie terenach: meldują 
przyjezdnych, uprzątają obozowiska, 
pilnują wygaszania ognisk, myją 
toalety. Jesienią jadą zatrudnić się 
przy zbiorze buraków cukrowych. To 
ciężka i niebezpieczna praca. Zaraz 
po Święcie Dziękczynienia zaczyna się 
szał zakupów internetowych i wtedy 
do akcji wkracza CamperForce, który 
angażuje pracowników dla Amazona. 

Klub Dobrej Książki prezentuje w opr. Marii Suchy

Jessica Bruder  
„Nomadland. W drodze za pracą.”

Trzyma ich nie tylko potrzeba zarobku, 
ale także perspektywa wyjazdu na 
południe i spędzenia zimy w Arizonie. 
Kamperowcy szukają miejsc, gdzie 
można parkować bez ponoszenia 
opłat, znajdują tysiące sposobów 
na oszczędne funkcjonowanie, są 
mistrzami sztuki przetrwania. Przy 
tym wszystkim nie tracą radości życia, 
nawiązują przyjaźnie, tworzą całe 
grupy w mediach społecznościowych. 

Jessica Bruder napisała swój 
„Nomadland. W drodze za pracą” jako 
zbiór reportaży, gdzie bohaterami 
są spotkani przez nią ludzie: 
Linda May, Bob Wells i cały szereg 
wymienionych z imienia i nazwiska 
wędrowców. Poznajemy też przykłady 
nagłych upadków całych miasteczek, 
spowodowanych zamknięciem 
miejscowej fabryki: Empire w stanie 
Nevada, które żyło dzięki fabryce gipsu 
czy Douglas, kiedyś największe miasto 
w Arizonie, a dzisiaj, po zamknięciu 
kopalni i huty miedzi – jeden z 
najszybciej kurczących się ośrodków 
miejskich w Ameryce. 

Autorce nie do końca udaje się 
przekonująco wyjaśnić fenomen 
wędrówek za pracą, jednak 

powinniśmy pamiętać, że Amerykanie 
to potomkowie osadników, którzy 
niestrudzenie parli na zachód, 
szukając warunków do lepszego życia. 
Przenoszenie się z miejsca na miejsce 
w ślad za ofertą pracy jest w USA 
powszechne, tak jak brak tradycyjnych 
rodzin wielopokoleniowych. Może to 
być jedną z przyczyn, dla których 
na szlaku praktycznie nie ma 
kolorowych. Rozmówcy dziennikarki 
wskazują też na inną przyczynę: 
białemu zdecydowanie łatwiej uniknąć 
mandatu za spanie w samochodzie czy 
parkowanie „na dziko”.

Wielu kamperowców uważało, że 
„przeprowadzając się do busów i 
innych pojazdów, ludzie wymawiają 
posłuszeństwo systemowi, który ich 
zawiódł. Mogą zacząć nowe życie, 
pełne wolności i przygód.” Nie jest to 
jednak życie pozbawione trosk, które 
zaczynają się piętrzyć, gdy nastąpi 
awaria pojazdu, zdarzy się wypadek, 
pojawi choroba czy ból zęba.

Zapraszając do lektury, zachęcam 
do refleksji. Poznając zmagania 
o przetrwanie amerykańskich 
sześćdziesięciolatków, doceńmy to, co 
mamy: dzieci, które ukończyły studia 
nie zaciągając morderczych kredytów, 
ubezpieczenie, pewne emerytury i 
dostęp do bezpłatnej opieki zdrowotnej. 
W krainie amerykańskich nomadów 
mimo podeszłego wieku, choroby, 
bezdomności, możesz liczyć tylko na 
siebie.

Maria Suchy

choć w oczach ogień
i ból;

pójdę,
bo może czeka mnie
brat mój.

Aneks do marzeń
Już nie kołaczę się 
po składnicach
materiałów łatwowiernych
nie odkładam 
z comiesięcznych urojeń 
nieprzejednanie barier 
dźwiękoszczelność ścian
widok z okna
zastąpiłem
widokiem na przyszłość
nadszedł
mój czas.

Ty i ja
Ty,
już tak wiele umiesz.
Jesteś jak słońce,
któremu nieobce wschody,
jesteś jak ziemia,
przepełniona siłą rodzenia.
Wielobarwna,
wspinasz się tęczą
po kroplach...
W cieniu,
uparcie,
uczy się chodzić:
nieporadne.

Kołysanka II
Jeśli chcesz
możesz krzyczeć

i wyć
Jesteś u siebie
Skromnie tu
choć pod wysokim
napięciem
Siedzisz sobie
wygodnie w fotelu obitym
twoją własną skórą
Czujesz się wybornie
nie mając wyboru.

FRASZKI

O wiedzy gruntownej
Nie zachłannie, literalnie
- grunt od miedzy mam do miedzy –
pominięto, notarialnie,
zapis dziedziczenia wiedzy.

Nie wszystko przez podział
Dzielił słowo „na czworo”
przyćmiewając złą przyszłość;
założenie nie takie,
skoro i to „nie wyszło”?

Misja niedokończona
W pewnym sensie wyróżniony
- że się nie nadymał?
 - spośród słusznie namaszczonych
to On nie otrzymał.

Drogi dowolności
Popychany zachętą 
do zachowań czynnych 
ośmieliłem się – nie wprost – 
znać dali: – bezwstydny.



POLONIA22

POLONIA - wydanie 3, 3 lutego 2023

OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA za $2
max 15 wyrazów 

Sprzedam, kupię, oferuję pracę, szukam pracy, do 
wynajęcia, usługi, inne
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Polonia Publishing, PO Box 563, Oxford, CT 06478
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POLKA CELEBRATION WITH 
PETER J. DANIELCZUK
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Internet: www.wnhu.net
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VOICE OF POLAND w każdą 
niedzielę od 9:30 do 10:00, WRYM, 
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wiadomości. Kontakt Teresa Borowski, 
860-229-6470.

POLONIJNE PROGRAMY RADIOWE

POLONIA – Dwutygodnik  
Społeczno - Kulturalny

adres: P.O. Box 563, Oxford, CT 06478
tel./fax: (203) 881-1962

email: Poloniakaz@aol.com
web: Polonia-news.cba.pl

REDAKCJA: 
Kazimierz Kochanowicz - wydawca, redaktor naczelny,   Alina Zawojski 
- redaktor wydania, Alicja Kochanowicz - opracowanie graficzne, Andrzej 
Więciorkowski - redaktor, ogłoszenia, reklamy,  Zofia Więciorkowska - 
redaktor, Maciej Kochanowicz - web designer

WSPÓŁPRACUJĄ:
Wioletta Jusiński,  Izabela Pardo-Małecka,  Anna Czop, Jacek Zawojski,  
O. Marcin Ćwierz, Kazimiera Ferenc 

Nie zamówionych materiałów redakcja nie zwraca. Zastrzega sobie również prawo skracania i opracowania tekstów 
niezamówionych. Za treść i język tekstów redakcja nie ponosi odpowiedzialności. Przedruk bez zezwolenia wzbroniony. 

© 2009 Polonia Publishing, LLC

 

Akceptujemy pacjentów w wieku do 21 lat  
z ubezpieczeniami stanowymi
Husky A, Husky B

LEKARZ I PERSONEL MÓWIĄ PO POLSKU

393 West Main St.New Britain, CT

Prosimy dzwonić pod numer

860-229-0622

Mecenas Prawa  
w Connecticut

Kinga Kostaniak
Mówi po polsku

Rembish & 
LaSaracina, LLC

31 High Street, New Britain, CT
www.rllawfirm.com

Sprawy cywilne
**********

Wypadki samochodowe

Tel: 860 – 461 – 5531

HIGHLANDER TREE  SERVICE - 
polska firma oferuje Polonii usługi 
wycinania drzew ($50 zniżki do $1000 i 
$100 powyżej $1000 z tym ogłoszeniem) 
ZENEK 203-922-8803. Shelton, 
posiadamy licencje i ubezpieczenie.

Międzynarodowe Prawo Jazdy, 
Drive International LLC, PO Box 
1200, New Britain, CT 06050.  
Info tel. 860-299-5153.

Usługi Sprzedam

Volvo 2007 po kapitalnym remoncie, 
silnik Kumis oraz Trailer 2017 z 
Pracą. tel.203-924-9833

Berkshire - parcela budowlana, 
zalesiona, 0.36 ac do sprzedania przez 
właściciela. Sherwood Forest , 373 
Alen A Dale Dr, Becket MA, 200 m do 
jeziora i sklepiku, dobrze odśnieżane 
drogi, elektryka, Polscy sąsiedzi, tax 
$300/rok, $8,900. tel. 860-518-0616, 
860-796-8389.

Wózek inwalidzki, elektryczny w 
dobrym stanie, cena do ustalenia. tel. 
860-749-1436

Sprzedam samóchod „Cadilac 
DeVilla“ 47.000 mil, silnik 4.9 - 8 
cylindrów. tel. 203-993-4935

Sprzedam tanio Noritake - nowy 
komplet naczyń na 12 osób - 91 
sztuk. Zostaw nagranie: 203-735-6704

Malowanie wewnątrz, zewnątrz, 
mycie domów, ściąganie tapet, 
szpachlownie sufitów oraz małe 
naprawy (stolarka, moldingi)  
Stanisław tel. 860-518-5826.

Inne

Szukam pracy do opieki osoby 
starszej, miła, spokojna, pracowita, 
mam doświadczenie 7 lat,  
tel. 203 521 1316.

Doświadczona, ciepła kobieta w 
średnim wieku zaopiekuje się osobą 
starszą przez 5 dni w tygodniu. tel. 
475-988-5690



POLONIA 23

POLONIA - wydanie 3, 3 lutego 2023



POLONIAreklama

OFERUJEMY:
•  Opieka medyczna
•  Stomatologia
•  Zdrowie psychiczne
•  Pediatra
•  Fizykoterapia
•  Wizyty na telefon
•  oraz inne... 

15 lokalizacji
w całym  
CONNECTICUT! 

więcej informacji na:
www.chc1.com


